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Rzadko Litdy i\skazaniu polityczne wynika 
.7. taką jaswoścśij z danej ćyiuacyl, z jaką <l'a 
politj iń pokkicj w obecnych drarunkach w y­
raka konieczność sojuszu z mocarstwa mi koa­
lic ji. Powalające do życiu nowe państwo pol- 
fk ic ]’,uirzebuje nieodzownie pom oc;/ i cparcia.. 
Jedjjnym r-ymukicni. który takiej pom ocy i 
oparć a mnfte nwn uifeeSIÓ l  .uis liStews w  jej 
udzieleniu, jest kcalicya, i to ztuówno jako 
istniejąea joszcze i działająca kombinacya poli­
tyczna, jak też juko poszczególne w skład jej 
.wchodzące ntcrcaTStwn. Roz frospodarcZoj, poli­
tycznej. a także i wojsko^rej ponutcy nioemi-stw 
Łioalicyjrycli -nie bylibyśmy w sianie w  <Ha- 
t siei szych nas/.ycli y. om iątnuych i zenwątrz- 
nycłi wasmnlt*: h wan>?Afl "rnacim naszej pań 
.Utwcwcśei Piii (jość szybki îwi w takich ruz- 
, miara eh i sile, jak lego nasze potrzeby życiowe 
z jednej etrony, a warunki zewtietrzne z dra- 
gicj wy magają. Z tych względów sojusz 5 kun- 
weneya w.tejykowa z mocarstwami koalicyi 
,p iw  d: k iw a  ja się dla nas jako uiciodpurfa ko- 
itaecMio kiko elemcnfairne włiacfcnre naszej 
akacji slctłiu.
| Wafftolić suyn.-.u polega jednak na wspóirze- 
dmo-ści iuteresów, klki'# obie strony za pomocą. 
jteg.o sojuszu wadow :«• i bronić usiłują. Wszelka1 
;nCV*óvvirowaga ty cli interesów ‘osłabia sojusz 
już to rozluźniając go, już to w wewnętrznym 
stosunku so;uszowyra przesuwając punkt cięż­
kości m te śtroui;. l-.iora ma mniejsze lub mnic; 
iważno intercsyr w sujusżn do obronienia. Zga- 
uzaiiiy' się w kek ce  v, szyscy, że nasze interesy 
w Łojuszu z niocarslwami koalicyi są pierwszo­
rzędne i podstawowe. Gzy jednak j-odobnie 
wielkie interesy mają mocarstwa koalicyi w so ­
juszu z nami.'1

d u . yiobiożny rzut oka na wy tworzoiią i z 
dnia na .dzień tor::;, i ińnicj a zarazem groźniej 
kształtującą się sy tu ;: yę ogńluą w ku ropie wy- 
starczyg aby praekonać się, że in terny, jakie 
mocaistwa koalicyjne muszą mieć ze swe' slro 
uy  w sojuszu 7  silną i zdolna do życia Pętelką, 
są nie mniej pierwszmr/.ętlue i podstawowe, niż 
naszo w soju-zu z teno mocarstwami.

Europa jest od wschodu zagrożona przez ko 
iminkrn, prz"11 u ..winiący się i. ho nnjgiąbsy.y i 
liajbardzioj niebezpieczny przewrót wszystkich 
czasów. Komunizm ten oznacza całkowite zni­
szczenie podstaw dotychczasowej cy'w.i!izacyi 
europejskiej. Otwiera on przed cyrviii;.owaną 
ludzko'cię. perspektrwę niewystowionycli mę­
czarni wszeebstrenne^o upadku i stania się w 
końcu ofiara okspanzyi rasy żóltoj. Odyby ko- 
SBtinizn zdobił ojianowac samą tylko środkową 
Europę-, to w tak im razie wielkie i tyloma ofia­
rami okupione zwycięstwo dcmokracyj zaclio- 
dnieh przemieniłoby się dla nich w klęskę bez 
porównania większą, niż m ógłby ją był nawet 
Stanowić tryumf imperyalizmu niemieckiego. 
Nie idega bowiem żadnej wątpliwości, że dcmo- 
tr a c r e  te prędwi ezv‘ uóżniej uległyby rozkła­
dają temu wptywoyci kómunizrau i podzieliłyby 
Jos wsciiodniej i środkownj Europy, ze wszyst- 
kierui togo faktu konsekwoneyami. 
j Najwyższo zatem interesy zmuszają moear- 
t.twa zachodnio do obrony przed komunizmem 
Śraćkowcj Europy, jako walu ochronnego tka 
nich samych. W jaki sposób obrona ta jest mo­
żliwą'-’ Oto tylko \t t-eu sposób, aby między 
ojczyzną komunizmu —  liosyą —  a, umai spo 
.łcczmb-twaini, które v.'»kutak wojny znalazły 
się w stanie głębokich zaburzeń społecznych, 
więc pr/puewazy.dkicm Niemcami, postawie 
przegrodę silną i zwarta.. M o ż e n i  ą b V ć tw 1 
k o  F  o 1 s k a. Jeżeliby 1'olska czy to padła 
mililami!) pod bolszewicki;1) najazdom, czy to 
e powodów wcwnęlizn cii Mjyincit.i doryftizza- 
Sową swoją odporność psycJiiezną przed komu- 
nizmom, wąjlywy jego zaczęłaby działać na roz­
bite spoleezeństwo urmiieehic z taką bozpośre-

dniością i silą, że w lerótkim czasie opanov/ałby 
on. cale Niemcy. W  chwili zaś, kiedyby dwa 
najliczniej;®} n aroly  eniro-poj-jldc —  resyjnki i 
niemiecki —  padły ofiara komin izmu, .lalsza 
obrona przed nim stałaby się wręcz bezna­
dziejną.

Bez przesad}' przeto można powiedzieć, żo 
j e d y n i e  w P o l s c e  znajduje się dzisiaj od­
powiedź na pytanie, czy Europa 3tan‘ o się bol­
szewicką, czy też pozostanie —  demokratyczną.

7 te.ifo punktu widzenia zachodzą dwa nie­
bezpieczeństwa. Polska może nie wytrzymać 
miiitarnogo uacrzenia armij bolszewickich od 
wschodu. Pow'tóre PolsKa może w  dantun razio 
utracić to uczucie otuchy i nadziei, jaki o w riej 
2 Vi ycięstwo demokracyi zachodaicb obudziło i 
jakie samo jedno tylko neutralizuje spokmznio 
rozkładającj wpływ faktu, że społeczeństwo 
polskie sąsiaduje bezpośrednio z Rosyą bolsze­
wicką i że pod względem gospodarczym ponosi 
ono skutki wojny tudzież dotychczasowej przy­
należności do trzech pobitych i rozbitych mo­
carstw. Zażegnanie tych niebezpieczeństw musi 
stanowić podstawowy interes w s z y s t k i c h  
m o c a r s t w  k o a l i c y j n y c h .  W  frnię 
tego interesu nia mogą one dopuścić ani do 
tego. abv Polska m od a  nie wytrzymać uderze­
nia armij bolszewickich, ani tom miu 'j do tego, 
aby w niej dokonało fcdę jaJdeJaolwiek załamanie 
pfsychiczne, aby panujące dzisiaj w duszach 
polskich uczucia otuchy wiary i nadziei ustą­
piło miejsca zwątpieniu i niepewności.

Skoro już rzeczy tak stanęły, że na rolsee 
oparł się dzisiaj głewnw ciężar obrony cwwili- 
zacyi euro )o].5klcj przód zagładą 7.0 strony ko 
muuizmu, to ' mocarstwa koalicyjne muszą u- 
czynić wszystko, aby Polska zachowała zdol­
ność fizyczna i psychiczną do podjęcia i wyko­
nania tego zcda.rJa. Naród pasz na leażdym

to  z a d a n ie  p o d ją ć  i  sp e łn ić . A la  w d a n y ch  ob- 
je k ty w n jrch  w a ru n k a c h  n ie p o tra fi  t e g o  d o k o ­
n a ć  b ez  p orn ocy  g o sp o d a rc z e j, p o lity c z n e j i w o j­
sk o w e j ze  s tro n y  m o c a rstw  k o a licy jn w ch . D la ­
te g o  sz c z ere m  se rce m  i ż  n a jle p sz ą  w ia rą  o f ia ­
ru je  on  m o c a rstw o m  k o a lic y jn y m  s  o .; u  s  z p  o- 
1 i t y  c  z n  o - w  o j  s  k  o w y , po  k tó ry m  sp o ­
d z iew a  s ię  i  l ic z y  n a  p ew n e, żo  zap ew n i m u  on 
to  w sz y stk o , c z e g o  p o trz e b a , a b y  P o lsk a  m o g ła  
sk u te cz n ie  s ta w ić  cz o ło  n a w a le  b o lsz e w ic k ie j. 

T a k  w ięc in te re sy  o b u  stro n  sp rz y m io rz a ją -

s k a ,  s t e ją c e  p o d  P ro sk u ro w e m , m a ją  wp-dle p la ­
nu lam in a  p o łą c z y ć  e ie  z  a rm ią  u k r a iń sk ą  w  
G a lic y i w sch o d n ie j i  pcwna&zzrownć częścic-w o 
n a p o m o c  W ęgro m , cz ę śc io w o  w k ie ru n k u  K r a ­
k o w a . b y  o d c lą ż jd  to lsz e sY k ld  fre-nt p ó iao cn o -  
z acŁ o d n i. P r o p a g a n d a  bolszew icka- w  G a l i c j i  
w sc iio d n ie j io b i szc z o g ó ln io  w  d n iac h  o sta tn ic h  
C"0iraz w ię k sz e  p o stęp y , a  k ie ru je  n ią  d z ie r n lk a rz  
u k ra ló  3k i  D em ia u cz u k , u p a trz o n y  n a  g ło w ę  rz ą ­
d u  b o lsz e w ic k ie g o  w  G a l ic j i .  T a k ż e  w  arm ii u- 
k r a iń sk ie j w  G a lic y i sz e r z y  s ię  bolszewiz-in oo raz

ey ch  s ię  s ą  w  tjn n  w y p a d k u  j e d n a k o w o  b a rd z ie j. D r P e tr itsz ew icz  i  g łó w n o d o w o d zący  
d o n i o s ł e ,  j e d n a k o w o  ż y c i o w o ,  arm ią, u k r a iń sk ą  P aw lo n k o  .cz y n ią  ro zp acz liw e  
p oniew aż obu  stro n o m  iś ć  tu  m u si o s ta w k o  w y siłk i, b y  ru c h  te n  s t łu m ić  w  z a ro d k u . Z d a ją
n a jw jż s z ą ,  j a k a  w o g ó le  is tn ie je  —  o b  y  t . Z t e ­
g o  p u n k tu  w id ze n ia  p i-z c g o to w u jąc y  sto  so m sz  
P o lsk i z  m o ca rstw am i k o a lic y i  tra c i w sz e lk i 
ś la d  n ie w sp ó łn d o m o śc i so ju sz u  w ielk ich  p an ów

so b ie  oni bowi-em ju ż  sp ra  wę z  gre  ‘ ą c c g o  o b e c­
n em u  rz ą d o w i n iob o u p ieczeń stw a. W iad o m o śc i 
o  arearto tT an iu  d r  H o lu h o y .icza  w Slanisbtv.ro- 
T-i© n ie  m o żn a  b y łe  d o ty c h c z a s  stw ie rd z ić . —

z b ied ak iem . N o n o  w szy.-*k io  b ow iem  ró żn ice  3 y b v  nOi-el W liy k , k e ru issr a z  rz ą d u  u k ra iń sk ie -
s i ly  i w ie lk o śc i sprzwm TorzaTących się , są  oni 
srfbie ró w n i p u d  w zg lęd em  n ieP ozp leczcń stw a. 
SŁ~aszno n leb ez iń cczo ń stw o  g ro ż ą c e j ca łe i E u - 
ropte  c y w iliz a c y jn e j z a g la u y  n iw elu je  z  d o s t a ­
tec zn ą  s i łą  w sz y stk ie  ró żm ee  w ie lk o śc i i  w sp a ­
n ia ło śc i. B io d r a  P o ls k a  m a  ty lk o  je d r o  b o g a c ­
tw o : o to  m o że  o n a  i  ch ce  sz c z e rz e  s t a n ą ć  w o-

g o  "dla o b sz a ró w  n afto w y ch  w  G c liey i, uciafel 
c rtia  14 m a rc a  z  D ro iio h y cza  i od  te g o  c z a su  
b aw i w  W iedn iu .

Ostrzeliwanie Lw&$a.
Przemyśl, 27 marca (Telef, pryw.) IV nocy 7.

bron ie ca ło j E u ro p y . A to  je d n o  b o g a c tw o  w y- j p o n ie d z ia łk u  n a  w to re k , a sz c z e g ó ln ie  p (  żr.ym 
s ta rc z a  d o  zrów n o w ażen i;’ w sze lk ich  in n y ch  ró- w rcczorem  i n a d  ran om , zn o w u  a r t y lc iy a  li­
źn ie , ja ld o  m ię d z y  P o b k ą 1 a  je j  so ju sz n ik am i k ra iń sk a  o s trz e liw a ła  L w ó w  z w ięk szą  ja k  zw y- 
zach o d zą . J k le  z a c ie k ło śc ią . N a  m ia s to  p a d ło  k ilk a d z ie s ią t

P o lsk a  w n osi d o  w sp ó ln e j sp ra w y  ty le , ile  p o c isk ó w  ró żn e j ja k o ś c i  i w ie lk o śc i, p rze  w ażn ie 
w ogólo  n a ró d  w n ie ść  m oże . S ta w ia  o n a  n a  k a r-  je d n a k  ^ w ię k sze g o  k a lib r u * ,  
t ę  sw o ją  p rz y sz ło ść , d o p iero  c o  o d z y sk a n ą , go- W y rz ą d z iły  o n e  z n a c z n e  sz k o d y  w b u d y n ­
io w a  je s t  o fia ro w a ć  re sz tk i sw e g o  z ru jn o w a n o - } kacih p ry w a tn y c h . W p a d a ły  d o  m ie sz k ań  n a  II  
g o  m ien ia  i r e sz tk i  k rw i w  le i  w o jn ie  je ; zczo  łń e trz e  p r z e b i ja ją c  d a c h  i r-ufik n a  I  p ię trz 0 w y- 
n ie p ize lan o j. N ik t  w śro d k o w e j E u ro p ie  n ie d a  b i ja ją c  * iw o .:y  w  m u rach  i d o  su aw en .
g a l i c y i  w ięco j. O f ia r u ją c  je j  z a t e m n a s z  so ju sz , j O fia r  w lu d z ia °h  ic d  k i!k  ,n a śc ie . W  w ę y j ^ T  ZItów  W ę g r r  ju k o  m a t e r i a  *1 0 -
m o ie m y , n m m y p ra w o  o c z e k iw a ć , ze bęclzic on w to rk u  n a  ś r ^ d ę  o strae ltw attie  D w ow a b y ło  lb  ĆK rw M  fe ć s ’ ę. jak ie  i - d „ .  stan o w i-
p rzy ju ty  ja k o  to , czem  je s t  —  m ianow icie^ ak o  je s z c z e  o łn ie js z e  O g ień  a r M e r y i s k i  fcram -j &k<> enŁawŁr s icc:)ro We-rrzw Tusil-Uj$  u le  n-

Ukraî lcy desnsntujf.
R E eileń , 27  m a rc a  iT e ie f . .jaryw.) P ism a  w ie­

d e ń sk ie  p o d a ją  z e  ź ró d ła  rJkwRilsIdog© że w ia­
dom ości., p o ch o d zące  z. cJo-ckwy, a  d o tj'C zr.ee 
r e w o lu c ji  w  G rd k y ; w scltosin ie j, są co n a jm r.ie j 
p r s e s a .z o n e ,  fe m b ard z ic j. żo rm idno p o m y śle ć
0 row oluc-yi n a  p rz y id a d  w H a lic z a  i  EdnO ty­
nie, g d y ż  m ie jsc o w o śc i te  są  zup ełn ie  zbu rzon o
1 r-rzLZ ludność c-puizczonc.

i ie c  pK!§«tti m ie sa fi.
^PRASA A N G IE LSK A  O REYYGLUCYI 

NA W Ę G R ZE CH .
K ra k ó w , 2 7  m a r c a  (P A T ). R a  u i o te le g ra m  sta-' 

cy i J a n k o w sk ie j.
G e n e w sk i k o re sp o n d e n t i D a ily  T e lc g r a p b *  

pi>w .: K r o k  h rab ie g o  K a r o ly e g o  i je g o  rzau n  
za w d zięczą  sw e  g łó w n e  zn aczen ie  fa k to m , ż e  
b y ł o n  p ra w d o p o d o b n ie  w  p ew n y m  s to p n iu  w y ­
w o łan y  p rz ez  N iem cy . N o ż n a  g o  u w a z a c  ja k o  
w sk a z ó w k ę , c o  r z ą d  n ie m ieck i m ó g łb y  z io b ić . 
N ow y  rz ą d , u tw o rzo n y  n a  W ęgrzeeln  je s t  o tw ar­
c ie  b o lsz e w ic k i i  ju ż  z d e k la ro w a ł sw ą  śc is łą  
w & półpracę z e  rz ą d e m  L e n in a  w  I ta s y i .  Istn ie j** 
p ow ód  d o  in n ie m rn ia , że  ju ż  p rz e d  r e z y g n a c ją  
K a r o l je g o  p o ro zu m ian o  e ię  k L en in em  i z  7'rO- 
ckim. w  sp raw ie  iw sp-om agania W ę g ie r  p rzec iw  
k o a lic y i. P re z y d e n t  no w ygo rząd u  w ę g ie r sk ie g o  
G a r b a y  j e s t  z n a n y  ze sw ych. boIsŁ ew iek icii 
sk ło n n o śc i, a  now y se k r e ta r z  d o  sp r a w  z a g ra -  
nicznycli Iv u  h n w ła śn ię  p o w ró c ił z  R o s j i .  —  
tlg -o sz c n o  p ra y ro w o jen n o  w  ca ty ch  W ę g iie fih . 
i i i  cm a  w ąipliy .m ści, 7.0 N iem cy  p o p ie ra ją  i-:-n

kroku i w każdej dotychczsowej trudnej sytua-1 c-sUtma szansa obroń? całej cyw ilizacji białej c ów  skierował się tej nocy szczególnie r.a zu . ,. -e ui l „Tężeli W ęgrom ud: się sklo- 
cyi daj© dowody, żo pragnie szczerze, ofiarni© rasy przeć1 ruiną i zagładą dzielnicę szóstą. Na ul. Listopada, A. Potockie- w enb-n** *> jaalaur dcc\zvi w  sura

ł _____ __!  g o  i sąsiednich wiol© budynków  wr-sf do uszko- • . .  t -  * V *. - 10
j dzcnych ; kilkadsiefeiąt toifb padli* ofcirą barba
• rzyóskiog.- ostrzeliwama. Ka niektórych u l | podobną politykę i ostentacytuli jak Karolri 
eac-h tej dzielnicy niema ani jednego domu me- - - - *  - - ,Yj J - *U k r a iń c y  in w a z  f

M rowania polsko-r?jskis.

nic , t o  N iem cy’ , g d y  im  s ię  p rz e d sta w i w aru n ­
k i, k tó r o  'in  s ię  n ie  p o d o b a ją , b ę d ą  p ro w a d z ić

'■ uszkodzonego.

P rz e m y śl, 27  m a rc a  (T e k  p ry w .) W o w to rek  
p o  nsołudniu p rzy b y li d »  P rz e m y śla  o fice ro w ie  
.an g ie lscy  i a ftio ry K ań scy , a  w o w to re k  ran o  
fra n e u sc a y  —  7. ^nisyi Jcarlk -y jn c j, w y s ia n e j d la  
z a p o śro d n ic z e n ia  i  w drożestia rc k o w a ń  j i o k o jo  
w y c li m ięd zy  P o la k a m i i  U lcraińcan ii. A n g licy  
i A m erykam i o wrc ;:o ra j .rauo, a  F ra n c u z i w czo­
r a j  p o  p c lu d n iu  o d je c h a li  z  P rz e m y śla  w  w a g o ­
n ie  sa lo n o w y m  a o e c y a ln c g o  p o c ią g u  d o  C b y  
rotora, g d z ie  d z is ia j  m ia ły  s ię  ju ż  r e r  o a r ą ć  ro- 
iŁOwanaa p o k o jo w e. Ma cz .d e  te j m isy i k o ą  IcyJ- 
n e j sto i g e n e ra ł  a m e ry k a - isk l

Pwwtii m m fach attmtimkij
W ie d e ń , 2 7  m a rc a  (T o le f. p ry w .) 1 k ra iń sk ie  

b iu ro  p ra so w e  d o n o si z© S ta n is ła w o w a :
KżjwLowo s f e fy  w  S ta n is ła w o w ie  od n io sły  

w rażen ie , że p rz ew ró t w  B u tlap e sz c fe  z a sk o c z y ł 
n ie sp o d z iew an ie  b o lsze w ik ó w  r o sy jsk ic h , k tó  
r z y  sp o d z ie w a li  s ię  r a c z e j re w o la c y i  przed e- 
w szyatłdeD i w  R gin uróL  S fe r y  ukTaiń&kio w Ga- 
i ic y i m a ją  n a d z ie ję , żo  arm ii u k r a iń sk ie j u d a  się  
udsrw yć n a  łw ib z e u ik ó w  z  ty lu  i o d z y sk a ć  na- 
p o w ró t K ijó w . W ojska , u k ra iń sk ie  m asz. - ru ją  n a 
lin ii fkorost-ien— K ijó w .

iZnO SiM t K O M lt K i  k04sjctl£i 
Kraksa—-LKa^.

P rz em y śl, 27  m a rc a  (T ok  p ry w .) K o m u u ik a-  
c y a  b e z p o śre d n ia  m ięd zy  P rzem y ślem  a I  wo- 
woin (a  co za' tein  id z ie , ta tlcże  m ię d z y  K r a k o ­
wem a  L w ow om ), z o s ta ła  p rzyw T ócon a ju ż  ad  
w czo ra j ra n a . N a jp ie rw  p-oszly p o c ią g i  s ię ż a ro -  
we, twe w torek  za «  r a n o  o d sz e d ł z P rz e m y ś la  d o  
Lw trw a .p ierw szy  p-ec ią g  o so b o w y , a  z a  n ‘m  po­

sz ły  "w d a lsz y m  c ią g u  p o c ią g i  c iężaro w e. W  pier-

Sfe iŷ M,{ligi m&MIt a M K S  W  L M l E
k tó re j w y s ia n o  w c z o ra j 1  K r ,,k o w a  i 7  w a g o -  J

1 J a k  d o n o sz ą  d z ie n n te i lw o w sk ie , m isja -  y o j
P o cfąg io m  pośp ie ,szrryi;l k tó ry  wc o r a j w ie- s k o w a  fran eir^k a u  y b y la  d o  L  u : W hi- 

czmrera p rz y je c h a ł  ze Lw m w a n o  K r a k o w a , pi-zy- sm w y w nocy z  p ceu ed z ia lk u  n a  w to rd a . Z 
je c h a ł  m in iste r  p o o u  p . L i n d o ,  k tó r y  w m e a ł s t a ł .  on a p rz y sła n a  , zez s z e fa  r a s p  w o isk n - ^
z  p  dróż in sp e k c y jn o j zo L w o w a . N a  w ięk - f  u n c i s in e j  w V  arszaw ue g e n . y ^ n i j i e o c y  m o lo  wio sta n u  i n ie m ie c k a  p r a s a  0 -
sz y c h  s t a c j a c h  w y ch od zili n a  je g o  pow itań;©  ™ er^j-_ ^  r a z  m a ją -  n a  u w a a s e  śc is ło  s to su n k i p< m ięd zy

oddadzą 7, R a zy  radom rucoim crym  i io k ń e r-  
s liń n  i  p o w ie d z ą  d o  c u fe iily : ró b c ie  z  n im i p o ­
k ó j,  je ż e li  m o żecie . J e s t  to w y ra c h o w a n a  noli- 
t y k a ,  a b y  s ię  dow dedzieć, o ile  m o żn a  k o n fe re n ­
c j ę  p o k o jo w ą  z m u sić  d o  uafcępetw w o b e c  tru d ­
n ośc i.

» T im e s «  p isz e : Nic m ożn a je sz c z e  ocen ie  /.ra­
d ia  i w ieik cóci o sk atn io j aw a-utury. Z e  w zg lęd u  
n a  p ew n e g ro ź b y , k tó ry c h  u ży w a li sw obodni©

n acze ln icy  p o cz t.

M s e a łz a  a  isiteSsi aaflsweE
W iedeń , 27  m a rc a  (T c lc f . p iy w -) 'W ia d o m o sc j 

7. K ijow a^  d o ty c z ą c e  rz ą d ó w  b o lsze w ick ich  w  
D ro h o b y czu , w y w o ła ły  o g i  om r.ą p an ik ę  n a  

A d z ie  w io rie ń sk R j. A k c y e  n a fto w e  .sp ad ły  o 
d o  300  k oron .

N o n le n sa . IV sk ła d  w o jsk o w e j m isy  i fra n cu ­
s k ie j  w c h o d z ą : p o d p u lk . <4e R in fy ,  k a p ita n  D u- 
p o n t, k a p . D u c lo s  i por. S im on . O L cero w ie  fra n ­
c u sc y  z a m ie sz k a li  w h o te lu  K ra k o w sk im .

giełć
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PsthJd B s ia s u s is  tk RnfHto 
« i s t ? .

Peurśt delenets wloikiego 
cd Ukraińców.

Jak donoszą dzienniki lwowskie, we wtorek 
wieczorom do Lw’ewa powrócił rotmistrz, wła­

d a ją c
intrygami w ęgi craliic :i 1 i - r. ierni c c k i -c mi, można 
y.należó wiele objaśnień tej sprawy. Powierzeli-:- 
wnie wygląda cna poważnie.

»l ai:y Gliro-nlcle-s pisze: R d g  Polski, Rumu­
nii i Caesho-Słowaków stanowi podstawę, le z  
której nie można utrzymać ani wolnej Furopy 
środkowej, nui bezpieczeństwa świata, opar fi­
go na lidze narodów. Jeśli będziemy mogli za­
bezpieczyć iuii rozwój jako państw pierw,;jp- 
izędnycb, niemiecki pomysł supreinacyi v.M

afci Lr. A ę c a m o  z tamtej strony freu- iindkową Europą jest skazany na zagln,’ p  —
Te trzy na rod j : Polacy, Rumuni f Czscao-Sio 
waey, są ustawiczni' nagabywani rropagAadą 
boiszewicką, dążąca do  zniszczenia Jeb orgaui- 

Ukraińców zacyj pdństwonych, właśnie w  chv.iii, gdy  one 
icca.me wy- wałcza c  swól bid Jest wicie dowodów , żo

tu. Bawił on w Oiiodorowie, gdzie widział e'ę 
z  generalissimusem ukraiiiskim Pawlonką, oraz

szefem mi-Wiedeń, 27 marca (Teicf. pryw.) W iedeński. w StauisLrwawie, gdzie konferował z 
wasz korespondent, na podstawi© wiadomości,; syi wojskom ej włoskiej, wysianej do
zaciągniętymi z wiarygodnego źródła, podaje', maj. Giulio Foc. W e wtorek rota . Acca.me wy-J walczą o swój fcył
nam’ naBtftpujaoe infJruiacye: i jechał %& Lwowa do  Przemyśla, okad uda się' istnieje związek pcn lędzy Itfemcami a bełsze-

W (.kilićyi’ -wschr;diucj szerzy się wśród l-Nu do Lublina i Warszawy w sprawi© znajduj 1 - wieka gitacj • Pow sizom e owych trze:-!;
itkrabYikiego irwaltorraa opozycya przeciw c - ‘ cycli się w Polsce j niców wlflokiAii, którzy nu- państw jest ciosem dla ambicyi BiemicCki?.?,
becnemu rządowi. —  Emisaryusze bokzewicey. ją być odesłani do ojczyzny.
rozwijają energiczną ngit&cyę zarówno po nila- 
sfaca, jak i wsiach, skierowaną przeciw rządowi 
Hoiubówicsa i dr Pelruazewicza, propagując 
rządy sowietów w Galicyi wschodniej i współ

Jak donosi nasz korespondent przemysk.. hr. 
Accarnc z idikoma innymi oficerami włoskimi 
przybył wezo-rai do Przemyśla, skąd udał s;0 
w  dalszą dragę,

ćzfafcnie Ukraińców gałtigrlskich z  bolszewika-* włoscy pozostali w ]*rzomysi i prawdo] o d 0 - 
ruJT ulrrcińs.kbiił a względnie z Moskwą. Akcyę bnie przyłączyli eię do niisyi koalicyjnej, wy- 
tę popiera moralnie i finansowo Moskwa, któ-. znaczonej, do  rokowań pokojowych. Z hr. Ae- 
rcj wcfbcc wypadków w Budapeszcie zakży n a , ca me praybyłw około 30 jeńców  w keki JiYktu- 
udzieleniu pom ocy WęgR-n. B-N^zcwickio w oj- rzy wracają do ojczyzny.

podczas gdy ich .zniszczenie stanowi nadzieje 
niemieckie. Połączeni? się Madziarów z Lenl- 
nam daje możność zsiaŁakowanfa. tych państw 
propagandą lub za pomocą najazdu wojskowe 

podczas gdy  inni oficerowie go. Wiadomości 7. Niemiec wiknzują, że Nicm-
' cy przyjęły wybueii rewol cyi vręgier:kicj z 

pew nem za dow l>I enicin.
Lcutiyn, 27 marca (PAT). Radiotdegram sia­

cy i krakowskiej.
Zwracając mwagę na usiłowania* czyniono

Stary dwór krył się w zielonej gęstwinie 
drzew i krzewów’. Z poza tego wysokiego mutra 
bielały t.;, łko gdzieniegdzie kominy bib fneya- 
Ika poddasza, widzialną niby. przez blanki zie- 
lon ęra obwarowania.

Ku t;-j to twi«i'dzy 'vyeofyy,-;ili się ter,'17 żol- 
nior/.e, walczący od paru podz.ui w wiosce, roz­
sypanej na łagodnej poehyioćci wzgórza. 

i W  ślad za nimi parł 1  falanga nioprzyjaeiel- 
oka.

UTi i ówdzie padały jv ;.c zc  strzały karabinom 
we z poza. ram domostw, rozwalonych w gruzy 
kilkugodzinnym ogniom irziałowyin: tu i owdzie 
Łupy spiętrzonych Peiek poczynały dymić gę- 
Btem, czainemj smugami, a potem wy am ekdy 
ku niebu jasnemi kolumnami ognia.

(iPraz podolniiejsza stawała się wioska do 
olbrzj mie?-o ]>ioea, ziejącego żaiem i buchają­
cego ogniem. Trzask płonących kłód drewnia­
nych. raz po raz walących sio powal i dachów, 
zlewał się w oioftkreśiutiy, ciu-Kg \ czuy li tias z 

- nieustającą suy.$i niuą karabinową, ■/. okrzyka­
mi bólu rannjmh. Jeżącj-ch ciżbą przy płotach, 
w sadach i na głownoj, przecinającej środkiem 
w.:eś drodze, wzdłuż której szeregiem płonęły 
porzucono przez mieszkańców chat;/. Niemil­
knący huk dział, które od niedawna poczęły 
pracować ze zwiększoną chęrgią i szybkością, 
..wtórował głucho, zdal.i. tej ogłuszające.], rdr:v 
ezne.j pieśni zniszezonia, w kt.ore,j użwiękndi } a- 
iwornycii ginęli imk.io i  dobytek, trosnliwie 
uLrzyinywany i pomnażany z dziada pradziada.

Stary dwor trzy m d się jeszcze J >syć krzep­
ko. 'Długo ochraniały go olbrzymie drzewa par­
ków e, stojące zwarcia przy sobie, jak w odwio 
eznym dziewiczym borze, podszyte na skrajach 
ogrodu gę?,tfu:, zielonym walem mniejszych 
krzewin. Ale zarodkow any obecnie na ten 
punki ogień działowy coraz, liczniej walił w 
proch ziemny dirnno korony stuletnich lip i roz- 
rzochraino slaroMua dęby i strzelist? kolumnady 
grabów. J w  podszyciu także wierciły pociski 
ooraz w Joczniejsze szczerby, przez któro jpo- 
mionie słoneczne wRzierały się świetlanym za- 
lewem w niedostępno dotychczas gnszcza. Z za 
lewem słońca posuivał się w park i Pu coraz 
obnażonemu z osłony dworowi zalew kul. Za- 

■ chwiał się juz jeden z kominów, muśruęfv 7.lek­
ka posiśkiem, w bocznej śc-ianie nad kuchniami 
widniała wyrwa w murze, niby otwarta rana 
uTzc/.ojacfigo organizmu.

| Wieś’ płonęła już na całym obszarze, 
i Wytrwanie w tom piekle ognia, dymu, świ­
szczących kul, głosów  męki i rozpaczy, było 
ponad siły człowiecze. To też ostatni obrońcy 
przemykali chyłkiem, kuląc się do ziemi, po­
przez sady chłopskie i ogródki warzyw ny ku 
Uv.orewi, skąd reszta oddziału odstrzeliwała się 
jeszcze nieprzyjacielowi, tocząc beznadziejny 
bój wciii-c ogranej prac-wagi umierających.

Dowódca oddziału jeszcze spodziewał się, że 
poprą go znaczniejsze siły 7. niedalekiego frontu 
i żo uda się utrzymać wzgórze, wysunięte nieco 
naprzód z linii, niby strażnica. Dlatego walczył 
na gruzach płonącej wsi, dlatego skupiał w7 tym 
staiym Srfroizo wwzy&ikićh pózyotałych żołnie­
rzy.

Ale pomoc nie nadchodziła, a potężuieją-ca

burza działowa, hucząca gromami bliższemi i 
dalszemi, świadczyła, że tam na głównej Unii 
toczą się jeszcze bardziej wyti 2 ono zapasy obu 
zmagających aę armij. O starym dworze zapo­
mniana widc-cznio w  skupieniu uwagi na bliż­
sze wypadki i niebezpieczeństwa; może nie li­
czono już wcale na nicżność utrzymania go, 
zwłaszcza, że porozun ieme z linią było od dłuż­
szego czasu przerwane.

Młodszy oficer, .strażujący na poddaszu z lu 
netą w dioni, nadJjiejS 2 wiadomością, że ko­
lumny nieprzyjacielsk 8 poczynają powoli 0 - 
słrrzydlać wzgórze od lewej strony i że, rozwi­
jając się daiej w  tym kierunku, ode tną oddzia­
łowi drogę odwrotu. Artylerya przeciwnika ró- 
wmioż córa-’ energiczniej forsowała wzgórze.

Dowódca postanowił przeczekać jeszcze nie­
długą chwilę, Py reszta nio<l<jbii.ków. cofają­
cych się z płonącej wsi złączyła aię z oddziałem, 
a potem dać sygnał odwrotu. T /rnczasom chciał 
sam naocznie stwierdzić s/.ybkotć przybliżania 
się wroga.

Z wielkiej sieni, skąd kierował akcyą obron­
ną od chwili w ujścia do sRrago dworu, poszedł 
przez szereg komnat na poddas7.e. Idąc, dzi­
wnych dozrmw.il wrażeń.

W ydawało się, że szalejąca naokół buiwa wal­
ili Eatraymuje sfię u tymh murów, tak wielkim, 
nr<v.zystym pijKikojem tchnęło wmę*jizo domu. 
Zo śoiaa sęyiglrgłaly maraowe j?oat»icie w  kenitu- 
szach 7. kairabelami u beków to  znów na prze­
mian m a im y  o twarzach ckdiych i piogwPu-ch, 
w szatach pi /.odwiecznych, lirtywawrycii. zdo- 
L-nydi jrożólklą Ircią kryz i koronek. Ze st-arycłi 
mebli, starych tkanin płynęła jalraś ni cuch wy-

jtru v.’oń, tajemniczo słodka i rozkosznie upaja­
jąca, niby 7apncli szłachcinego, csa-roJatejskio*’ 
go  eliksyru. 1 wydawało się, żo mieszkańcy te­
go zaciszsiego sclironienia, podobni jak dwlo 
■knoplo w xdy do  tych przodków patrzących zo 
ścian, przed chwilą dopiero wyrarli z tycii murów 
: za chwilę znów powrócą, by dalej wiećć cichy i 
żywot pośoród tej ałaiosfery nrinionego świata i ’ 
wspomnień dni mincmyeh.

Idąc ni© m ógł się oprzeć coraz silaaej oąrarrniaią' 
erami go  wzruszeniu. Wspomniał, żo i oa urodził 
się w  takim starym polskim dworze i przezył 
w nim najpiękniejsze lata młodości. Zaąnasmrial 
na ahwżlę o  grożących nicbozpieczeiistw-wlh 
przesiał słyszeć buk dzsiał, niosący się zdajelni 
i zhliiska, a podda] się całkowicie, bezopora o 
rozkoszy pracfcywaaiŁa w domu. tak (wlebnym  

’ do domu ojców  własnyoii. Story dw ór waiąl 
£u w swe niopcdzielne paaiowataie.

Zdążając odruchem ku pcddas7.1 1 , szedł jak 
j człowiek, wędpujnsjf przez krainę baba, rawlu. 
(chany w* czar daw.mej, a paieecie tak sibdc, 
'orzmiącoj pieśni, zwiedzający świat nieznany, 
a piwccmż tuk ba«*(feo swój. S zoił powoli przy- 
seteosiym krckień;, rozgiąć!?.j.v. »*» aj.-»
zaiazein cJ**w»e jakby ckoą* icdilm iąć w  sie­
bie wszystką rodcosz, i czar oboowusiia z  prac 
sałoćcią. I chociaż draga na poddasze wiodła 
prosto a 2; ku ocli odom, zlmczył z niej i pchnął 

i toż drzwi jednego z pokojów  bocraiycii, aiby i 
'•'tRKi wejrzeć i lam nasycić cię widokiem, 
i Ryła, ta lconmatą niemal węzeze bardziej za- 
dsznu, aniżeli Israoj bai^zśc-j w<a*.:t i seideczna. 
thystarazaio {.rzelatne S'iK>j.7.euie, by poznać, 
żo żyła tu jakaś sędziwa matrona, czcigodna pra

babka, ctocajoicą radością daocś i wnuków żywa 
uosobiecłie odległej, praclurzmiałcj prze^zJośn. 
m&fłca rodu, z pot idórej opiokailiczyrh zaonych 
skraydeł wycłiodziiy pokolenia uaxKwiicno tra- 
dyoyą i małością ojctzyzr.y, na budy i zn-*jG ży­
cia.

Obcy pi7.jbys7. ratiwymal się z seacitir.kioan u 
nR gu, jnkg-iyby lękał sic bratał nem stuknie-, 
cłem nogi zbcazcaeśeić ciezę i nastrój świątyni 
tiompwej, ja<I«a r.iowątpFwio t r ia  ta komnata,
I fylke. niiiy sprairakmy wpdrawier., pił słedymę
którą danral mu wudolc.

Zmąconcnn Iziiwa mgłą oczyma, w patryta ł 
sję w miniaitur),’ , w ,st«ce sztychy na ścianach, 
alo przedow szystkiem wpijał się wzzrakiem w 
w alk;, iGawiesacnay im na.ięzaiK.wiik-jSzem miej- 

icomiu^y przyhiakły już uloco szmat * » a -  
raiKtui, na ktarjjni zrywu! się do lotn biały ptak, 
uwięty symbol jego ojczy.doj ziemi. A pod nim 
błyszczała starań, spłowiałem złotem równie 
święta dewiza: >>la naszą wolność i  waszą*.

Rozumiał paliząty, że wyszyły ten sztandar 
praccwUe dłonie mieszkanki pokoju, lub jej ma­
tki, wyszyły wówczas, gdy by ła joozczc młdlą 
dz:ewvzv2ią. Może w rękach mui.wzu•nogo, ino- 
żo w rekach niedawno' posłuldoncgo męża 
drgał ton Liały orzeł, umocowany na drzowrcu, 
w’ szumaoli odstępów lesiwych, w  wichrach ata­
ku. I może powrócił w’ dom. przyniesiony skry- 
ole pracz wiernego sługę, iaira jedyitą pumis' ka 
po tym. który jcozedł w bój za świąlą sprawę 
i krwią sord.oor.uą użyźniał rolę, rodzącą przy. 
f.3 le irokołenku

Diugo wpatrywał się oficer w  fen widomy 
znak wdoldatiiich tęsknot i ofiar. Iioriieu-o tenkt
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Ii7.cz różne ipATfy© w Niemązeel), aby ■wyzyskać 
Sytii-zyę na Węgrzech dla własnych wdów nir- 
rnleakidi np. najfeardzfci radykalne parfye w 
NieŁucswi,* .K.vwasą Eutcianę rsjjda na Węgrzech 
jako zwyes^^,.o swcic*. ytesiów. Party© i‘ady- 

krlne chcą preeyfcras-zyć aliantów, aby w „an 
sposób uzyskać łagoci-niejrea warunki pioku-ju. 
N.ómieeey u lUŁary-óci sądzą, ł o  pc "łożenie na 
dv7ęgrzech daje spoacbuość do rozpoczęcia agi­
ta cji szowinistycznej. »T;Snzcs« eądzi,’ że je^t 
pomyślncm, iż więksteteć socjalistów  i rząd 
Scheidemamu pozostają wierni dotychczasowej 
fc e j polityce zawarcia z aliantami’ pokoju tak 
Szybko jak tylko można, celem uzyskania dla 
Niemiec żywności. S;r osób, w jaki skręty nie­
mieckie zostały wydane aliantom, mkno m ów 
ni&o-dipowic Ja ln jch  zyonifców niemieckich, 
jpDiwala loieć (przekonani?, i e  rząd niemiecki ma 
silą i może przeprowadzić swą wolę w  kraju. 
Rozumie on debrze, -że alianci nie będą bawić 
6;ę z Niemcami. Poszczególni ministrowie jak 
Są  Sohiffer i Erzberger mogą sobie używać o- 
stryeh słów, ale spokojne wydanie okrętów 
•tit.kazcje na właściwą role rządu niemieckiego. 
Rzeczą ko uf erem y i pokojowej jest potwierdzić 
to pazAoname, że Niemej' nic dostaną niczego 
przez intrygi i że sprawa Węgier niezmieni de- 
cyzyi aliantów. K onferencja pokojowa nigdy 
nie pcizuei swego zamiaru pody k Urwania Niem­
com waianJoón ,pok« jow ych. Jest wolą konie- 
bdteyi pokojowej, al y  to pGłyktowano warun­
ki były także spełnione.
| » Times* dodaje do tego: Między innymi Wa- 
tuniiami będzie także utworzenie silnej Polski z 
zast^p-ker..”  .a daaiąneai do n oiza . Zdaje się, 
że nie przy „zro to na myśl Niemcom różnych 
©rzekeuftń polityczny cli, której wskazują alian­
tom na v zrost bolszewizmu na Węgrzech, że 
jeżeli Sotezewism na Wę grzech uczyni} ".rażę 
£ia na aliaakcL’, to chyba w  tym Plesnaika, iż 
gtóaezn b er ia e j będa c 'o ie"i tfaó Polsce dostęp 
do  tuciuu irrez GdańA. Polska jest zagrożoną 
i musi się jej dać możność pod: .nia bezpiecznie 
ręki przez Bałtyk swoim przyjacielem.

PODWÓJNA GRA O R O L Y E G O . % Ą -  
^  Londyn, 27 marca (PAT). Radioielcgram sfe- 
<cyi 'krakowskiej. .-•*-• \
jjj-.»Daily MeiW pisze: W  Budapeszcie utworzy­
ło się sowieckie ministerstwa z Aleksandrem 
Garbayem na czele. Ministerstwo to zaofiarowa­
ło eojusz Leninawi i Wysffcgow ało wezwanie do 
tjroletaryatu Aastryi i Niemiec. Centralna rada 
iiystryaekicb robotników odrzuciła atoli to  we- 
łc. a nie, uzasadniając co tern, że kiKruńek obra­
ny jest niemożliwy już z tego wtsgfedru, że Air 
sirya aałeży żywnościowo oń koalicji. Czicze 
Tin, komisarz uia spraw zagranic m ych ,w rzą­
dzie Leu.i a, ooniósł iskrowo radzie bolszewi­
ckiej na Węgpzeeh o  nieaJj rzonych trudnościach 
w jakich sowiety się znajdują. Misya hr. Karo 
iyego, oddającego wiadrę. w ręce bolszewików, 
wygląda na grę podwójną. Oprócz nadztu, że 
im .  .chuje on tym planem tefytoryalite żąda­
niu k oa lic ji, m ógł om p.-zjTpuszczać, ie  koaH- 
fya n:e da żywności rządowi bolszewickiemu S 
ze wsk, tek tego bolszewickie ministerstwo lą ­
dzie musiało prędko ustąpić, poczern mógłby

a or
Czwartek, 27 MarćSJj

było zawsze isanowrrsie rasy madziarskiej cadr-Jowacka była W. możności dostarczyć swego 
"ł węgla również, niemieckiej Austryi i Węgrominnemi.

.0MITET : "CZTERECH* PPZED D 2C Y Z Y Ą .-stc?0wnI°  ćo  życzenia koalicyi. To prz3clewsEy-^\.tVh*ide iw iW rcw ją  T O ^ r d e k ia r a ^ r ^ * '’ pi_ 1 n tly"l «Ia1 A.*, n- Sł\l PI ? A ' n n A. . Ji __~ —_  u. .. ... .  .. 1 1 ..... .... I ii.

cym  i fzarująe.ym straty Wojenne, poniastenh przez 
obywateli państwc polskiego, w  granicach, w których  
czyrr-crói ; ą władze cywilne państwa polskiego, z.a-

Lcndyn, 27 marca (PAT). Radiolelegmm s f a - W ^ ^ W .  soLi&1 R a d o m i e  przy omawia- 
cy i krakowski., n,u na^azU gcnorala koalicyi, wydanego na-

Na specyaipem zebraniu' na Quiai d ’Orsay, 
które s’ ę odbyła wezoraj, Wilsojj, Loyd Georgo,
Clemenceau, Orlando i Foch rozważali wypad­
ki węgierskie z wojskowego pur.kht widzenia.
Roztrząsano także sęrriswą irm_jportu wójsk ge- 
ne-nła KałJera do Pysiet.

WSZĘDZIE S P O K Ó J -j^ i^ i iŃ .;
Białapejasł, 27 mrąca (PAb1). F.adłoitelegram 

staeyi krakowskiej.
W eule spraWOzdah urzędowych panuje wszę­

dzie spokój i porządek. W  przeważnej ilo4c-i

szym wojskom, ażeby opuściły Cieszyńskie. —  
Jest to znowu jeden z czynów' koalicyi, który 
wskazuje na to, że rde jesteśmy dotychczas 
przez zw jcięskie mocarstwa za cl: o cłu urvaża.ńi 
zk pań-~two niezawisłe 1 suwerenne, lecz za pań­
stwo, będące pod protektoratem zwycięzców. 
Kto bowiem śledzi pilnie postępowanie koalicyi 
w stosunku do nas od wybuchu imździoniikn- 
wego praewrotu, ten może to stwdcrd/.ić zupeł­
nie wyraźnie. Jak dotąd, k oa lic ja  z przyrze­
czonych mam zasobów dostarczała jedynie swo­
ich generałów. Mąka i smalec leżą w Tryeśeie,

większych miakt objęli ztóte.d socja liści i usta- kB  nadzk ja dostarczenia ich., skutkiem sabota- 
nowili dyrckto^yak W  Koeskemet została pożar u Wloc-hćTw  ̂ jest niezbyt wieika. Sprawa cic-

U .. i Btw. —ł. ó  Ta ‘ T • ' ctćm ustaw-fwićSKs, rada chłopska.1. Dzienniki wie­
deńskie padają frJszjwą sriadom&ść, ie  w Bu­
dapeszcie panuje panika i że o przyłączeniu się 
kraju dó  republiki rad na- Sfeić niema'm^wy.

Armia flancoska w pogrtwśu.
Lublasiń, 27 marca. (Telef. pr jw .) iSłow . Nar.« 

zapór jadają zarządzenia wojskowe państwa po- 
łudniow*o-.dówiaóijkiego przeciw Węgrom w 
Bamacre. Pismo to twierdzi, że stoi tam silna 
armia francuska, tak że narazie nie grozi żadne 
niebezpieczeństwo.

-Zaledwie trzy dywśzye?
Wiedeń, 27 marca ęTelef. pry w.) alTeue Fiete 

Presse« donosi z Genewy:
Francuslde pisma rządowe liczą się z dalszą 

zwłoką w  fokoiwishiabłi pokojowych. Jako o- 
Leonio główne zadanie wysuwają konieczność 
przywrócenia powagi pańśNr kcaiicy! w  Eirro- 
j ń  
m
ledwie z  Iretck niezhyt dobrze wyposażony 
dywisyj. • ą

- ... . -  . .•__ , . V K S7.vut ai i n niec .> -ruwineye <przywrócona powagi pnnsNr kcancyf w  Euro- , . , . . .  , .  . . v „ ,Lte „ 1 '■ . , . , .. o-eda dla nas ostrzeżeniem i nauka, 1me. » fs sa łs «  wTrata aai, va Anoaska knnlscju . ; . . .  , ,. , „  r.. . . .  , , . . . trzczwosc sprawna, ze czeska krow,nuęazy Budaipe^ztem a Oa&s.ą sklnasia się za- . , „  . ,■ . ,, ,, J • . ? i . , - ułvn<;la w (.mszy nskicm, Ima równie/.

ta ntarszo Ja

Bukareszt, 27 marca. (Telof. pryw.). »D ac;a« 
donosi, że do I.oastaidycopoła nadeszJa 60 
tysdęczita a n t - j  kolonialna francuska, przezna­
czona na pom oc Rumu uli. W  najbliższych
dniach im-zybędą dalsze wojska koalicyjne- któ­
re wrałz z 'Pinią ruinuńshą rozpoczną akcyę 
przeciw bolszewikom. •;...*

i l i H I  p n s p  c z e s k i ! ;
C2ES7 O SYMP \TYI KOALICYI 

% }  DO POLSKI, y
PLma czeskie w ćóm z bardziej zirytowanyia 

tonie oinawióją stosunki polsko-koalioyjne. Tak 
na .przykład'*Cesko BIo^o* w numerze 57 z dnia 
10 b. m. pisze pod tytułem: *Symf)atye koalicyi 
do I  olski-c'

* Ukraińcy bombardują ciężką artyleryą płó-

jak podpR-anie traktatu pokojowe
go, spodziewaj* się oni. i i  ostatec-zna forma 
trato* tu będzie "ustalona juz w przyszłym tygo­
dniu.

KOMUNIZM ZAMASKOWANYM
SZOWINIZMEM. j

Paryż, 27 marca (PAT). Radintelegrem cta- 
jej i krakowskiej. ą

Z Pragi cknoazą: W  tutejs.zych kolach pńi- 
tjczn ych  smlzą, że wydarzeni?, brdfissszteóskie 
byty j i t , uddawna w misbTOY &ki aposób p/zy- 
gotowane, i że hr. Karolyi zd-^cydownl się od- 
iuó rząd w ręoe boRzowiłtów w nadziei, że 

zada dotkliwy cios koalicji. W  rzeczyw istość 
j  aiiya k inunistyezna na YńęOTzech nic byla 
;ini liczebni-3 ani eo do w;pły'wóW dosyć simą, 
aby nie ą-oitusić się o opanowanie rządów.^ —  
Ruch koiua&Uyczay zasi„i raczej eo. ganiso- 
v any przez rząd niz p- zez piolotarynt. YŻęgrzy 
tą narodem wybitnie rołrntrym o m ci/u sccya?- 
i;ya; bardzo słabym i rząd hr. Karolycgo zad 
w-oluil się wydaniem kilku nowych u3 taw_ dla 
zaspokojenia żądań socjalistów  i stronnic-tw 
s-adjkalnych. Położerae żyw.»ości»we saaju 
t y m  najlepsze w całej Europie centralnej. Zmia­
na rząda „mt tylk-o manewrem politycznym, fl- 
krywającym -pud imieniem rządu s( wietow tak 
samo nacyonallz-m I szowiuizni idei madziar- 
fckiej, któ-a zawsze aż dó  dstetnich naweT cza- 
B w  pree-i ajala rządy węgm rs^e, czy te 'stoi fią 
i oh .zele 'l fsza czy Karolyi, a ktoymh d e lto

phCMH e—  a w w w m ł h 1

szy liska wywołała w całym naszym narodzie 
bolesne ro:.cz.!rowrauie; nie chodzi tu bowiem 
o nic innego, jak tylko o nasz przyszły stosuj 
nek do Polski, a zarazem o okrutną naukę dla 
nas, że w  Cieszyńskiem daremnie przelaną zo­
stała krew ezedm. (Po co ją było przeł iwa i? 
Przyp. Red.). Nauka ta powiiinaby nas skłonić 
do więlldej oględności polityczimi także w spr; 
wio 3>Deutech-Bólunein<. Dzienniki nicaiieeklo 
przynoszą informweye, że w sprawie tej koałi- 
cya zastrzegła sobie wolną rękę, oraz, żo An­
glia i Ameryka nie dopuszczą -do * pogwałceniu 
Deutsch-Bóhmen-j. Po stronie czeskiej stoją p o ­
dobnie tylko Francuzi, wszystkie inne państwu 
na konferencyi są podobno przeciwko dnipe- 
ryalizmowi czoskiemu-'. Rzecz oczywista, że 
przyjmujemy inforaiacye jusm niemieckich 
z wielirą rezerwą, mimo to nie kryjemy się 
z tem, że nasza syhiacya wewnętrzna i zagra­
niczna bynajmniej nie jest różowej. To też Siąsk 
Cieszyński i niemieckie prow incje Czech niech

Oby nasza 
klórd 1)0- 
ostatnią*.

S t K E S f i  a is  S t e H i !  L s u s M i e m .
(K cniec strajku gć-ir-iezcge. — K ozjazdy kom-isyi alian­
tów . —  D cryzy .i w sprawie śląskiej nie zapadki. — 

X a tSjarjf wojny).
Rada Narodowa Księstwa Oieszyńsidego kc- 

miudkuje:
Ną We-zwmaie IJ. P. S. D. zebrali się wczoraj 

'Megnćii Rałl górniczych i uełnYalili, po  długiej 
djykii^yi, s t r a j k  z a k o ii c z y  ć, woben te­
go, że prv,ycżj ny, dla którycli srtrajtk trwał od 
S tygDdui, już u s t a ł y .  Sprawa dofelnwj wę­
gla dla PcłsSd jórt z a I a t w  ł o n a  umową z 
dnia 17 marca i odbywa sio pod kontrolą pol­
skiego , in^pektorafcu węglmvego. W o j s k a  
e f e s k i e  z o s t a ł y  u s u n i ę te z k o p a l ń  
i k  o 1 o mi j r o b o t-n i c  z y c li. Gói+nk-y utają 
rtidizicję, żh mnoiwn zawarta, podpisom.' rówinież 
•pLlzeż odjjHdwiedaaatoo czynniki pod energiczną 
kolntirolą ałkiinitów w  Cieszyuio b ę d. z 1 o ś c i ­
ś l e  w y k o n ę g w a n a  i że d»]aaao wn-nrn-ki 
w-pirowądzenia n# d m i n i s t r a c j '  i p o  1 
s k  i e j, w mysi Umowy paryskiej, będ;; urzc 
wjydsfeiiiione. Górnicy donuigają się, aby z po-

Caląc-ej sdę gdzieś bardzo blisko, pranie nad. sa­
pą głową £ elany, ocknął-go z zadumy.

Ostrożnie, crciio przymknął drzwi komnaty, 
jikJry żywy oh w niej ace-tawiał i odchodził pc- 
(■/oli a no7.uciem. że paw inien się przeżegnać, jak 
jpuszczaiąc m m y kościoła, 
i Ozas był ji i  wielki rozttooząć odwrót. Ostrzyć 
f.kijąoa boiunina poflftułęfti.1 się znacznie naprzód, 
u a mnroderów walld nie można było czekać ani
thw-Ti. .

Przerzedzony bardziej niż do nolowy oddział 
\vj3 zerlł zo starego dw om  w  bojowym  porządku 
[ ńit-zył spretande jroprzor pnie ]>owa]onycJi i po. 
raa-tpaiwrch peoiskairat oiorzymów parkowych, 
poprzez rea lia  zagw.uik ku głównej Lteii bojo- 
węj, widniejącej zdaleka lotuemi chmurami 
oialych dmnów armatnich.

W  śla.1 za cnfaiącj nd .się pobiegły z śnisbem 
Łznapnele. A  równocześnie w  pobliżu dw-o-ni 
przestały wykwitać białe kw 'aty dymów, gro­
żące staremu domostwu ostateczną ruiną. Ni«- 
p /z y jfń -d  ■ gnął z-acnować dla eiebic strażnicę 
na wzgórzu i zaniechał dzieta dalszego znwzeze 
nia.
, jjowódca oddziału często spogląda! pocaa sie­
bie Nie strach pościg u kierował T-dto o cty  w  tę 
riruc?. lecz teiskn-ota i wnpamnieme teg,- ama­
rantowego sztandaru, pozostałego na; ścianie 
Jctóra zajmovrał, jalko świętość rodzinna przez 
Jat tyle. _
p;T i r g ie  aimdaila eię wątpliwość w  dus/y  on - 
Cera. Możo powinien był pozostać na miejscu. 
4 bronić tej pamiątki do ostatniej kro-pli IcTwi. 
Może jednak poepiesŁUtoby n«. pom oc jego pla- 
ców ce? '
'  A le było już sa|>oźino p o ń ia c a '. ’v-s

('Dok. jnaht.) Stanisław Sierosfaws/d.
  = 0 =

skąd wRje ten wiatr symprtyi paryskie? flc Po­
laków, czy to, gdy chodzi tu o sprawo cieszyń­
ską, czy to, gdy idzie o sprawę galicyjską. Ko- 
n isya  koalicyjna, która wraca z 'Wuwzawy do 
P ’aiięyi przez Pozpań, g lz ie  narądzaui'-' z dele- 
gdtefiri pień?ićckirai, dostawi’ rodobno kobferen- 

pokojowej iak nńjkategowczm ejśzy w£ru- 
aoir,- ażeby Ukraińcy zmuszeni zostali t!o zr.sće 
chanla b lokó w wojennych. A  tymczasem Pola- 
cv spokojnie mobilizują sobie sześć roczników«. 
CQp za z g ro z i! A  Czesi, ile ich zmobilizował 
pi7Óc-hv Polakom? Przyp. Red.).

’ CZESI DOZNALI ZAWODU...-̂ ^  h 
Praskie >Pravo Lidu« zamieściło w  numerae 

40 obszerny artykuł pod tytułem: »7.aw-ód«,
z powodu wydanego przez koalicyę wojskom 
czeskim nakazu opuszczenia Cieszyna. W  arty- 
kulo tjńn między innemi czytamy:

j Rozkaz francuskiego generała wycofania na­
szych wojsk z Cieszyńskiego, wywołał wśród 
ogółu naszego rozczarowanie, ba, zawód. Coś 
doznało silnego pęknięciu: wiara w koałicyę. 
Czeskie nadzieje opierały się na absolutnej uf­
ności w wyjątkową przychylność dla nas koali­
cyi. Delegaci rtasi, którzy przybyli ze Szwaj^a- 
iyt, przywieźli inform acje, z których niożaa 
było dojść do woiiosku, że koalieya gotuje się 
urządzić nam życie wprost, jak w bajce (sic!). 
Rozgłaszano zdania: »Zokreślcie sobie na ma­
pie, co  chcecie, a my wam to damy«. To spa­
czyło zdrowy rozum naszego narodu. Skutkiem 
teiro stało się, że uczeni nasi i prawnicy poczęli 
domrernć sit dla naszego państwa Wiednia i Bu­
dapesztu (i). I oto postanowienie w sprawie 
Śląska Cieszyńskiego uderzyło w nas naraz, jak 
bomba. Powiadają, że każde nieszczęście dla 
silnego człowieka jest zmrazem dobrą lekcyą. 
Czy będzie ono dla nas lekcyą?

Jest" to zatem jeszcze jeden dowód, jak nie­
krytycznie sądzimy o kursie sil w nowej Euro­
pie. I bez pięknych, zdolnych do poświęcenia się 
Pcłek (alnzya do plotki, puszczonej przw. prasę 
czeską o wysłaniu przez Polskę 20 najpiękniej­
szych Warszawianek do Paryża) byłaby koali­
eya zmuszoną do stworzenia Wielkiej Polski, 
jako wału obronnego od Niemiec. W polityce 
rozstrzygają realne siły, nic innego. Polska jest 
głównym artykułem w komhinacyach koalicyi 
"co do urządzania stosunków we wschodni/j Eu­
ropie. i, jak się zdaje, diatego właśnie ci niepe­
wni Polacy zwyciężyli, ufajmy, że tymczasowe 
nad pewnymi przyjaciółmi koalicyi, Czechami 
w sporze cieszyńskim*.

Mylą się Czesi, że tylko realne interesa koali­
cyi coraz bardziej przechylają szalę zwycięstwa 
w naszym sporze z Czechami na naszą korzyść. 
Oprócz interesów' realuynń. oderiywa tu TÓwuiici 
swą rolę słuszność nasze] sprawy i prawda o Ślą­
sku Cieszyńskim, po której naocznem poznaniu, 
zmieniła widocznie koahojŁ nieco twOjO zdame 
o tyćb tak »pewnych* Czechach i ^niepewnych* 
Polakach.

DAREMNIE PRZELANA KREW CZESKA.
Pod tym tytułem pisze »Praski yecernik* w 

numerze 48:
łlnterweacya wojskowa republiki czesko-sło- 

wackiej w  Cieszyńskiom dokonaną została z 
wiedzą i zgodą (sic!) reprezentantów koalicyi 
(kłamliwe, jak wiadomo, twierdzenie). Nasi żoł­
nierze poszli na Śląsk, a leg.oniści ocieka!i tam 
k-wia, walcząc z dziko poczynającymi sobie 
potakami (sic!), po to, aby republika czesko

uóriy C&enkótw1.
'K om isją  aliśhińw r o z j e ż d % a s i e  w p i ą- 

t e k .  Cześć tej udaje się do Wiednia, część do 
KtńT Jowp. i jWMfiĘiwy, Jeden, z członków' jodzio 
do T>anrża, gaHńćżą/ci inatoijały, oipnantowand w 
Cieszynie w  'phitożumieniu z Radą Narodów.) 
Księstwa Oie? 'jnuldegu.

• Wszelkie pogłoski, o  dokonaniu już r o z -  
s t r z y g  i) i o c w  s 7) r a w  i e Ś l ą s k a ,  krą­
żące od  pewmidgó czaou, s ą  c o  n a j m n i e j  
p r z. e d w c z e s n e .

Akeya pomocnicza komitetu d l a .  o f i a r  
w o j n y  w  C i e s z y n i e  zatacza córaz szer­
sze kręgi i obejmuje wnzystkioh tych na całym 
S]ą»?kni, którzy skutkiem w ojny ponieśli ciężilue 
ofiary i dzisiaj c i o r p i ą g ł ó d  i n ę d z ę .  — 
Ofiaiy na ten cci należy przesyłać do  Banku 
rolniczego w Cieszynie.

;k  r o n i  k a .
» , - v  K raków ', i marca.

Dziś, dnia 27 marca 1919 r.
A8YGNATY 

P O L S K I E J  P O Ż Y C Z K I  P A Ń S T W O W E J  
imoywać można (po potrąceniu procentu!:

100 murkowe, koronowe, rublowe za 07 03
500

1000
5000

10000

* r
” d
”

ł>
»

u

za 485T4 
za 970-28 
za 4851 ‘39 
za 9702!78

PO D 71F RO W AK lii ZA PItBBPROWADZENIE WY- 
BOMW. V. WhidjDaw Wolter, zastępca generalnego 
komisarza w^bemego w Krakowie i prezydent sądu 
apelacyjnego, ctizy.nal od Xaczeluika_ pańotwa nastę- 
piijące" pismo: Trudne zadanie zorganizowani# i prze 
pn.wad: tiiia wyboiów do Sejmu ustawodawczego na 
Uuric powierzonych panu okręgów, zostało pomyśl­
nie dclu tane, dzięki pańskiej praey, energit i ęlębo- 
k.tmu zrt zumieniu obowiązku oby watchkiego. Za o- 
wt er.? rvac° v/\raiain panu moje syczcie uznanie i

ł KOLbJARZH  A  PO ŻYCZK A PAŃ STW OW A. K r-
lfjarzti krakowskiego okręgu dyrckcyjnego zapisał: 
d«‘ tvcl)czŁS na pozyczko wojenną ogółem kwotę 
2,CÓJ.C0u K. Zapisy r.ie są je?zczc zamknięte i należy 
sic Bpodiiewać dalszych subskrypęyi. Dotjehczas naj- 
wiąkśzą kwoto esiągnęłi pracownicy Dyrekeyi, to
220.000 K , dalej pracow nicy ogrz.ev.alm w Rzeszowie 
20-?.U'<i F ,  p-Rccw niry urzędu stacyjnego w Rzeszowie
130.000 K, piacowniey sekcy utrzvniaj;U w Tarnowie
100.000 K. limo znuczniejsze subskrypcje eą: Oświę­
cim stacya P4.0UO K, Dębica stacya 83.000 K, Bielsko 
oddział budowlan-r 78.000 K, Kraków sckcya I 73.700 
k, Bucha stacya (ło.000 k . Kucha sekeya Ó6.te0 K, 
Dziedzice ogrzewalnia 55.00o K, Nowy Sącz stacya 
Ś/Jte K, K.akow sekcva II 61.4SK) K, krakf.w państv. 
urżąd tUchu k. p. i 1Ó0 K, Sanok 81.0D0, Przybówka 
Sfl.fJOo w. K ijdit briejsze nawet slaeye zapisywały 
przeoietnift o< kilka, tysięcy koron —- a tylko rzadko 
które zapisy sięgają niżej kwoty 1000 k. Udział w 
zapisach brali wszyscy pracownicy od dyrektora do 
lcbclmika dziennego, każdy star*! się i stara się dotąd, 
by go w szeregach uczestników pożyczki polskiej nie 
br J o .

USTALENIE I OSZACOWANIE STRAT WOJEN­
NYCH. Ż chwilą wydania dekreiu z dnia 31 stycznia 
o utworzeniu Clówncg i Urzędu likwidacyjnego, zada­
niem którego jest między inremi ystnhnie wysoko, 
ści strat, n< f icaSuare-b wskutek wojny prz, 7, (iwszotc- 
gólnych ibywateli 'państwa poisk ego, ustalonie to 11- 
znana zostało za przedmiot działalności państwmwej. 
VV dl-5,u 4 marca br. został jak donosi (Monitor Pol­
ski” z 14 marca 1919 Nr 59 -wniesiony do Sejmu pro­
jekt Głównego Uizędo likwidacyjnego, zaaprobowany 
przez radę mini6trów, by ustalenie i ssacowunie strat 
wrjennych odbywało się w osobnych urzędach pań­
stw twych na rachunek skarbu.

Wobec powyższego Główny Urząd likwidacyjny po­
leca wszystkim dotychczasowym organom, rcjcslmją

S7i;< doj/anych , gdyż czynności rejestracja  i szacunek 
sti'a f Bęcką się’ odbyw ały wkrótce urzędorzo. D otych ­
czasowe akty. szacunkowo będą przyjęte jako mate- 
ry.ał. którv Ijędzio miał sw ój dalszy praw idłow y bieg.

W  SPRAW IE p n D A T K U  D i 4  EM ERYTÓW . M  
węąirrąld przyzna! na, podstaw ie rozporządzenia Nr. 
SCbho-lk IT lI  dodatek dróżyźaiany do pensyi eme­
rytom  waiskowę m, w dowom  sierotom obywatelstwa 
węgierskiego, Y Tzw scy óbjęei rozporządzeniem mają 
b(7.zv.:oezi ie —  udow odniw szy swe obyw atelstw o wę- 
gienfkie dokumentami, listem poleconym , zgłosić swoje 
rcftozenka a m ianowicie emeryci w iikwidnturze eme­
rytalnej lil-w-iduiącego się ministerstwa w ojn y  we 
Wiedniu (Rensicndicjuidntur des łiąuidierendcn K ricgs- 
ministciiuńi in Yrien), w dow y zaś i sieroty po człon- 
kf.cfi anstio-Vvręgiersk ijgo w ojska względnie maiynar- 
ki y .c jó ir io j we wspólncm  ministerstwie finansów wo 
V. icflrón Mlemcinsamea rhmnzrninlsterir.m in W ien).

SPRZEDAŻ CUKRU, łiayisirat zawiadamia, że. 
sprzedaż Cłikłu w  slńeji.ach rojonow ycli za czas od 16 
marca do lo  kw teria. br. t o  jednym  kg. na osobę, 
la zpocznie się w  piątek, dnia 28 marca br. na lcgi- 
r.ymacyo za odłączeniem właściwych kuponów. Sprzc- 
ua7 cukru za ubiegło okresy t.j. po dzień 15 n.area 
kończy się z dnic-m 27 marca. RownoczoSnio magistrat 
v.'zyna właścicieli sl.tepów rejonow yclę jak  również 
zeizndy klffftm iów , sb y  kupony tu l r<r,ve. zrealizo­
wane za 1 (.nr/ednie okresy. EPTSyli we właściwych 
biurach c.kięgbwycli najpóźniej do unia 29 marca br. 
y.fącżnic. Vi końeu pedajo się do w iadom ości następu­
jące  zn-iarij' sklepów  lojc-nowyeli dia sprzedaży cu- 
ia u. Ou 16 roaroa br. Yvyznacza się: a) dia odbiorców  
okręgu V  od litery A — B sklep Ste/anii Zając, ul. Jti- 
kc-lajska 5, w  n it js c e  K urzydly; b) dla <xibiorców 
okięgu M II  od litery I— i. sklep II. Findera, ul. Bro 
dłijirkn  tro t, w  miejsce El, Klir.genholza.

KOMITET POMOCY ŻYDÓW  AOU&ićiCH. Na v. zórj 
żydowskiej orgai h-acyi aiantiopijnyrh  w krajach koa- 
iieylj utwc-rzy-ł się w K rakow ie Komitet pom ocy ry ­
li iw polskich, m ających za zadanie po części sa-ne- 
ćb.ieuńe, po części zaś p n y  współudziale władz polskich 
i.ieść pom oc ofiarom w ojny i ostatnich rrzrachow  
w kraju. Na czole tej tak dia państwa polskiego waż- 
. ej placów ki steja: radca miejski dr Rafał Laada.u ja ­
ko prezes i dr .'óze i Ktoinherg jako wiceprezes. Ce­
lem sprawniejszej działalność Komitetu, podzielono 
pracę na sekeye, których jest f>. Kekcya organizacyj­
na,, przew odniczący dr StHKskiita, sekeya opieki snoie- 
Czncj prz.cw. 1. ©ansiger, sekeya szKoma przow. <ir 
Leser, Sekeya dla. ucli 'dźmów przew. p. Aschkcnazr 1 
sekc-j-.a kooperatyw  przcvr. dr 1’reund. Sekeya epicki 
spcłŁC-znej, urzędująca p-rz.y ul. Gertrudy 8 iiia za za- 
lutnie opiekę nad iwalidami, wdowam i i sierotami 
v, ojenneini, które u k oń c/y ly  14 rok życia, przez udzie­
lenie im subwencyi jednorazow ych dla stworzenia so­
bie egzysten cji. Interesowani zamieszkali w- Krakowie 
pcwinni zgłosić się osobiście uo biura (między 9 -12) 
,z odpowiednimi dokutncntar.i i kosztorysem  teg, 
pr/edsięb.orstw a, (rzemiosło, handel), któro" ma widoki 
pow odzenia i któremu pragną się uośwńęcić. Na pro- 
wiut.yę przesyła sekeya opieki społecznej komutiikatj 
do kom itetów.

ECHO W IELK IEJ K R A D ZIE ŻY  BAN KOW EJ. Rn. 
2 listopad# 191S w ysiany został w  towarzystwie dru- 
giego slcżąct-go prowizci-yczny reożny filii banku eze- 
-kic-go ,.Żivnoslenska Banka" w Krakowie, Michał 
Marszalek, liczący lat 2-3, do filii Banku austro-węgier- 
skiego w JCrakowie dla podjęcia k w oty  425.000 K. Dla 
biiil;u banki o łów  chciał kierownik filii Banku austro- 
wyg. zarządzie wypłatę tej sumy tylko w asygnatacb 
Lmiki.wycb, alr wprzód postanowił zasięgnąó z g o d j 
c e  ty fiłii czeskiego bauku. W  tym celu w ysłał z od- 
Eośr.cm zapytaniem towarzysza Marszałka ao d y rek cji 
fcaiiku czeskiego. Zanim ten jednak pow rócił 1. od p o ­
wiedzią. kasver Banku ausfro w-ęgierskiego w  mie.dzy- 
cż;ifie w yjilacił do rąk Marszalka żądaną kv otę w 
brćikr.ctecŁ tysiąckoron ow ych do w ysokości SOO.flOi! lć 
a rcsztnjącą '.ivotę 126.6Cio K  w  asygnatach banko­
w ych. Marszalek z pobraną sumą pobiegł spieszane 
do sw ego mieszkania, spakow-ał sw oje rzeczy, zapłacił 
g  spcd jr-i za mieszkanie baknotem tysiąckoronow ym  
j  uciekł z K rakow a. Zabawił krótko w  Mydlnikucb, 
a  ,‘w końcu oparł się o B.ałę. T u ,zosta ł aresztowany ń 
..debrano nTu posiadaną jcszczo  sumę 419.000 K , Bra­
li,- icćycli 6.00C K już roztrwonił.

w es fiła i odpowiadał Marszalek ten czyn przed 
łiyl;inir.!rm Kądił przysięgłych w K rakow ie pod juzew. 
1 , Franicza. ( ' ‘ karżony do czynu w  z.asadzie się 
^•zy/nał, seanawał jednak sprzecznie zo śledztwem, a 
p rży  rozprawie odnosi ie dc rnotjaców i celu Brcćb.ie- 
ży. Oskarżonego, ktorcgo troroł adw. dr Popiel, 7.S- 
Lądzino na pcdstaivic werdyktu przysiraly&h, którzy 
przyjęli srariość szkody, zc względu na d.’ 'sicjszą .D. 
walnaeyę pieniędzy, ty iko uizej 2.0J0, na S lata cięż­
kiego więzienia, w  czcm  darowano mu na podstawie 
amnestyi 8 miesięcy.

7AH ZĄDZENIA D Y R F N C Y l POL1CYT. Dyrekcya 
pclie jTi la k  aa: la pod w laónj m organom bezwarunkowe 
aresztowanie w »ystk /M ) tych, którzy po ulicach będą 
się zajm ow ać sprzedażą 'y ten iu  i w yrobów  tytonio- 
wj-ch. Również, by  uwolnić miasto cd plagi żebraków, 
w ałęsających się wszędzie, stroniących od wszelkiej 
pracy 1 in dekujących z Zakładu brata Alberta, rozpo 
iżąd iila  d y re k c ja  polioyi, ż-s indywidua takie należy 
równic--' s.' "idC TSi-.

L T R l DM EN lia KUCHU TRAM W AJOW EGO. Nie 
b jw a la  śnicżjwa wczorajsza sprawita niemało kłopotu 
zarządowi i jnirsonalowi tram majowemu oraz. publicz 
lUiśN, korzystającej z Iion.uniliacyi tramwajów oj. - »  
Przez cały dzień w czorajszy zachodz.ilj' na wszj-stkieb 
liniach przerwy w ruchu s powodu zasypania szyn 
śniegiem i psuiia się wozów. Corsu mniejsza ich ilość 
krążjda p c . mieście, na licii 1 np. zaledwie 3 wozy. 
Zc to liKizom niezbyt przj-padrdo do gustu -  niepo- 
trzebu dodawąć. TYicozorem zarzynał: się temperatu­
ra p id n csić ; o godzinie 10 i pół wieczorem  wskazywał 
teim om ctr 8 ', w obec czego należy się ^ o d z iew a ć  ud 
wilży.

UEORGAN lżACYA IZB LEKARSKICH . Dyrektor 
Okręgowego Urzędu Lekarskiego dr Szczepan Miko­
łajski, wydał następująco zarządzenie:

Ody s p a w a  ustaw owego ustanowienia Izb lekar- 
ekich" w  całej rzeczpospolitej polskiej jest w toku, a 
zakres terytorynlny dolythczasow j'cb  obu Izb lekar 
rkSch galicyjskich ulegnio zmianie, nadto w  Izbie le 
Uarsh.iej w scbcdnio-gaiicyjskicj przejirowadzenio wy­
l i  Iow  z pow odu stosunków w ojennych jest r.iemożli 
wo, zarządzam, .by abie Izby lekarskie i ich w ydziały 
urzędowały nadal w  dotyi h cza so w n i składzie aż do 
(IG szigo postanowienia władzy. U rz ęd o wy 111 tytułem 
Izb lekarskich galicyjskich  ma być odtąd: „Izba le. 
karska w K rakow ie" (zamiast: Izba lekarska zachou 
nio-galięyjska), „Izba lekarska we T.wowie“  (zamidst 
laba lekarska w. s. hoduj o gaiicyiska;.

2 KK\KD\VSUlELO K OLA TG \.. NAUCZ. ł ZKÓU 
,|V 'Ż S Z T  Ol i. W soi :>w,.. dftia 29 bm odbędzie się w 
Collegium noi agi o godzitue 6 i jiól wieczór posie­
dzenie członków  kntk. K ola  Iow . naucz, szkół w jższ . 
ped przewodnictwem prezesa Kola p iof. Ign. C h r z a .  
n o w  b k i e g  o. Na porządku dziennym referat prof. 
L. S k o c z y l a s a  p. t. „Z a -ad a  samostanowienia w 
BzkcWictwie . Cz. 11. Po wygłoszeniu icferatu odbę­
dzie się deskusra.

W YPÓR" Z A R /A D U  FILII ZW IĄZK U  ARTYSTÓ W  
SCEN POI i!ĆICn"W  M. TEA TRZE POWSZECHNYM 
W  K R A K O W IE . W  statutu nowopowstałej zaw o­
dowej ergitmzacj-i Związku artystów scen polskich w 
W arszawie, w ybrano w dauu 25 marca 1919 r. na 
waunm zgromadzeniu członków filii tejżo organ izacji 
w Teatrze powszechnym  w K rakow ie do Zarządu: 
Józefa  Trzyv dara, Stanisława Skalskiego. Edniunda 
K irasiiiskirgo, F.mgeńiusza K alinow skiego, Teodora 
Kramusa <riz zastępców: P. ta ryk a Millera, Eugeniusza 
Kc rzr.ts-kmgo: do sadu rozteiftC*?|a' Andrzeja l.clew i- 
eza. Włtióyrlfrwa PItóKkou-s.aego, Włr.flysi:.wa R ysz­
ków : kie go 'r a z  zastępcą Maryaua RuJnloJdefc; do 
k on .isy i 'rev i7 j’ jnej: W incentego Czerskiego i Bolesła­
w a Rumina.

1f
tk ioj magistratu o  godzinie 5 popołudni,1. W  -azić 
braku kompletu odbędzie s ię ’ o  poiłz. 5 i pół drugie 
zgromadzenie bor wzglpdu na. iiov : . Uiu ków . i

Z  U N IW E S S Y l.e j-O  JAGIi-U-UK.- =•, -V U  P. A n to -j 
n i X a i j ą n  W a i a i u i w R i t : .  si»i 'a i.t v ju«łc polskich) 
redem 7, PiaOov/j'f!i j:o cc is ;;-C . guoernii warszawskiej; 
otrzym a! w  uniw ersviccic Jag. stopień doktora praw .)

ZŁODZIEJ Z WEML-CYU 1 Tz"d  trybrinałcm eądą 
przysięgły cli w K isk ow fp  odpowiadał 26 lat liczący, 
Jan Kazimierz Gcndek z K rakow a za kradzież, p o . 
pełnieni’, w  iVenecvi La sakodę podpułkownika wio-*' 
skiegr, Gcr.dek pochodzi z Krakowa. U czył się nie 
chętnie, a ledwie skończył czwartą klasę gimnazjud 
ną w yjechał do f o l i  i wstąpił do" marynarki wojen ./ 
mgi. .T u  zachowaniem swojem  spow odow ał liczńś, 
p fz c .iw  sobie dochodzenia, w których w yniku odsia-j 
dyv,-ai lozm aito karj' więzienne. W  roku 1914 zdezci- 
teri Wal d o  W enecyi. gdzie v  stąpi! w  służbę do jed n e-'! 
go 7 tarm ojszjcli hoteli. Zbałam uciwszy jedr.ak córkę 
w łaiicicidki hotelu został przez nią wydalony z h ot; 1 
Pj. Zanim cdsredł, okradł podpułkownika w łoskiego,' 
kiórom u z zamkniętego pokoju  w  hotelu zabrał cor,- 
*.-D 1 itu tciyę  i WX) lirów  w gotów ce. Z tą zdobyczą 
uciekł do iryestu  i do R jcki, gdzie na żądanie wy.-* 
legitym owania .-ię podał, że m y w a  się . an Tomar, 
szewski, je t jeńcem  ukraińskim 1 wraca do Ukrainy,'1. 
Z powodu biaku dokumentów został aresztowany i? 
b y ł_więziony w  rozm aitych miejscach. W roku 1310, 
znajauje się na Ukrainie, gdzie ,"jak  ojiowiada, u czy ł' 
dzieci jako rauczycm l w iejski Z rozw ojem  ctosun-J 
ków  politycznych ubjegłe-go roku wraca d o  G ilicy i, 
guzie jciinak na pCdstnwjc listów gończych  zostujo 
Srcuktowaiiy i odstawiony do sądu.

W  sądzie w śledztwie i pr/.y rosprawie przyznał się 
d :  czynu bez zastizeżeń. Trybunał na podstawie wer-, 
cljktu 1 'rzjsirg lycli, który uznał go za winnym krs-j 
dsieży ly lk ś  w  w ysokości, nio pizcnosząccj 2000 K f  
skazał go na rok ciężkiego więzienia, zniżony z po-, 
woclu amnwstyi do (i miesięcy.

DOSTRZELONY W ł.A M YW A C Z. Oncgdaj w n o -y  
wiams.1 się do jeclneg.) z. wagonów, stojących  port rna- 
gazvr.ami na dworcu te-wirowym 18-letni Józef % 'ó j-  
towfc-z. w  czacie operacja zauw ażjł go  pcłniącj' tam 
slu-ż.fcę strażnik k o le jow y i w idząc' żt TYijtowicz po-’> 
czyna uciekać, wezwał go  do zatrzymania się, gdy zaś 
ten wezwania nie usłuchał, strz.Iił za nim. raniąc go 
w h patkę. Ciężli o rannego opatrzyło pogotow ie ra­
tunkowe i przewiozło do szpitala "św. Łazarza, skąd 
jedn tk W ojtowicz, zdołał sie już ulotnić.

W ŁAM ANIE L’ 0  TR A FIK I ALEKSAN DROW ICZA { 
D.oiiitśj/śmj’  przsd jauu dniami o Ty-łaraaniu, jakiego 
ulezą .ani si.m w cy dnkonali do znanej trafiki Aieksan- 
drc.w icza. W. i.ońu dochodzeń w yszło na jaw-, że wria 
m ywacze naiezoij uo zorganizo-.żauej szajki, która ma 
na sumieniu szereg w iększych kradzieży m iędzy in-' 
nemi .kradła niedawno z ulicy parę koni razem z 1 
clEcjwkim worem, -a szkodę niewiadom ego właściciela,'

K R A DZIEŻE, W czoraj aresztowała jioiicya 43-lct- ) 
l-.icgo Jaiia Barana za kradzież pościeli wartości 2.500 
K  1  żydow skiego Zakładu dla sierót w  Krakowie. 
Również przytrzymała CO-letniego Isera Goldoubcrga, 
który  fj. Parńelzow i skradł zlohj szpilkę z brylant-.mi > 
waz 10 001 8.(H/0 K.

P A 8K A R 7 TYTO N IO W Y. W czora j aresztowano 19-/ 
ietniego Izydora Łapę, za sprzedaż papierosów p o i  
nadmiernych cenach.

STf/ZE  AN łN A. D o jirzechodzącego kolo  rzeźni m. 
na Grzegórzkach L y d ora  Kle.inmanna, montera z za- 
weda, strzelił jakiś nm wykryty sprawca z za płotu . 
przcairzclił mu rękę. Rannego opatrzyło pogotow ie 
i.ituukoY. c.

rORAKZENIE. W e-.oraj zawezr. ano pogotow ie ra- 
tia.-?--iwo na ulicę K ołłątaja 5, gdzie 11 zechletni Fiotr 
Zralka, syn wyrobnicy, tak niezręcznie chw ycił zaj 
garriek z gorącą wodą, pozostaw iony przez m.iikę, ż6; 
v.ylaw>szy na Eiebie, uległ popai'Zeniu pierwszego i 
drugic-go stopnia na głcw ie  i piersiasłi.

  \
RHPERTOAR S

TEATRU MIFJSKIEtiO IM. JUL, SŁOW ACKIEGO.
W c czwartek, 27 bm.: „K rąg interesów " J. Benawen

W  piąttk, 28 łan.: .Zańszc dom ow e" J. Courteui’ ■
ne‘a, ,.L i nua.tj-cz.M" I'. Rostanda.

W  sobc-tę, 29 bm.: „Nieboska. kom edra" Z. Krasiń 
sk-ego.

R E P E R IU A R  
MIEJSKiEGG TEATRU  POWSZECHNEGO.

W e czw artik, 27 bm.: „13“  (W eseli cbijacze).
W  piątek, 28 bm.: ..Piękna I M  i.a‘‘ .
W  sofci tę, u9 bro.: „P iękna Helena".
W niedzielę, 30 bro. p-apolr.duiu: „K rolow a  przed­

m ieścia"; wieczorem : „O j, 11 ^żczyżni. m ężczyźni'1.

ta.

JÓZEF ŚLIWIŃSKI, jACłchi z najświetniej-; 
szycłi ])ianłstóvv doby współezesaej, wystąpi1 
u na? nieodwołałnie av nicir/.ielę, dnia 30 b. m., 
w sali >Soł;oła-<. Preed kilkunastu dniami ode-) 
ą-rał Śliwińslii w warszawskiej z-Filha-rmonu* 
f tęłoszony program czwartkowe#© koncertu kra- 
now-skieem. Napływ' publicmości i entuzyazm 
na lc0 1  u-orcie warszawskim był Lak wielkim, że 
znakomity artysta muc-iał się zgodzić na BOwtó-' 
rżenie koncertu w kwietniu b. r. Zainteresowa­
nie koncertem krakowskim jest również wy jat- 
kowe, sprzedaż biletów )• 'stępuje barazo szyb- 
kiem tempem. 389i 7

ZAMIa SP WIEŃCA na trumnę ś, p. Ludwika 
KOTSCHEGO, diut;olet«ieso wsp61pra«owiuk$ 
brof.aru krakowskiego, złożył browar krakow­
ski Jana bar. Giiłza 59 K na glodfiycli Lwowa?

JESZCZE TYLKO KILKA DNI 
(rwać będą występy w Teatrze »NOWOŚCI« 

GIER * SIEŃSKIEGO J
którego typy: »V,Typorek, szewc na wiecu* }  
i »Tango w er, nauczyciel tańców*, budzą 
ogólna senzacyę i ściacaja tłumy publicz­

ności do ^NOWOŚCI*.
Cały program nowy pierwszorzędny kabareto 
wy i aktówka: FIa KIER NR 13*. 3438

BRONOWSKI 
POWROCIE Z NIEWOLI.

NIEBYW AŁY SUKCES .
odu'o?i obecny program Teatru j-NOWOŚCI* ze, 
współudziałem Romualda Gierasieńskiego, Jó­
zefy Borowskiej, Ocbrymowicza, Kamińskiej,' 
duetu ;,OJK A ; w wykonaniu Januszków, oraz 
Staruszkiewdcza. Programu dopełnia aktówka:! 
3431 (Fiakier Nr 13*. )

Zarząd ukonstytuował się następująco: J ik ef Trzyw- 
dar. p ł/cw i.dn icząey , Stanisław Skalski, sekretarz 1 
Edmund Karasiński, skarbnik.

SBJiRANTt NAUCZYCIELSTWA LUDOWEGO. —  
W  sobotę, dnia 29 bm. odbędzie się zebranie nauczy­
cielstwa. Ka porządku dziennym: 1* Sejm rauezyciel- 
ski w  \Viu-szavie. sJj Dyskusj a rad  proy*--tcm rtp«iv.-y 
o ustroju w ładz szkolnych w Polsce, i < < ząick o godzi­
nie 6 i pół rv lokalu Związku R ynek £9 U p,

ZE STRAŻY POLSKIE 1. V piątek. 28 bm. c  b wie­
czorem n y g łes i prof. K mtor w lokalu Strażą, Rynek 
6, II sr-licdy I p,. odi zs t  pt. ..N a3'3 prawa do szero­
kiego Podhala". W stęp wo!nv.

Z  TOW. STRZELtCKIUGO. Ogólne zgromadzenie 
członków  7 ■ warij-f.twa sirza-leekiego w  Krakowie od- 
będv.,e 5-ię w  t iL itę . dnia 29 mnrea 19©  w  i.-Ji l.upio-

W STRZĄSAJĄCA w s t r z ą s a j ą c a
SENZACYa ! SENZACYA! '

» A W ANTUTł N KIA *
Dramat kebiety-wampira w pięciu autach.
W  głównej roli wieika artysika polska

POLA NEGRI. V
OD DZISIAJ W »UCIESZE* OD DZISIAJ

»CZARNY KSIĄŻĘ*, imponujący aramat 
egzotyczny, budzi niezwykły podziw wśród wi­
dzów w kinoteatrze i  SZTUKA*, tem większy, 
jeszcze, żc rolę tytułowi), w tem arcydziele fil-" 
ntowem odtwarza, słynny duński artysta, PA-) 
W EL "WEGENER, Programu dopełnia wesoła 
komedyu. . 3458 ,

FARBUJE i CZYŚCI CHEMICZNIE PIĘKNIE 
I SZYBKO 

BO W  OŚMIU DNIACH 
W SZELKA GARDEROBĘ I T. P. T Y L K O ,, 

PRALNIA CHEMICZNA I ARTYSTYCZNA 
FARBIARNIA »WISLA * te)

KRAKÓW — PODGORZE, Nadwiślańska L. 8, 
FILIF: ulica Grodzka 42, ul. Karmelicka 9, ul. 
DftWSiii 1L\, ul. Zr<ierzyniecka 15, ul. Dietla 4A-

/



Czwartek, 2 i Marca. NOWA REFORMA Nr "1® .

l i ! ®  0 i f f i i i l  t i s n o i l G H i i
W arszawa, 26 marca. (FA T). N a początku 

psiedzenia marszałek w ygłosił przem owo z po- 
poi u rocznicy przysięgi Kościuszkowskiej.

Poseł D a s z y ń s k i  zabrał głos dla zapro­
testowania z powodu naruszenia nietylkałności 
poselskiej w dwóch wypadkach. P. Daszyński 
Jtwprdza, że Bujna uważa się za suwerenny, 
i ty^icfeasdiłi pierwszy lepszy żołdak narusza 
prawa nittyikalności członków lego suwcreń- 

Sejlim.
Wicemarszałek O s i e c k i  proponuje, ażeby 

przestawić pórZądelć dzienhy dzisiejszego pó 
siedzenia, obejmujący 10 punktów. Jest szereg 
pfccbdłożcń rządowy cli treści ekonomicznej, k tó­
rych uchwalenie jcszćpe w dniu dzisiejszym jest 
bardzo pilno, pedozas gdy przedłożenia treści 
p.oiitycąnoj nic są tak nagłe. Marszalek zgadza 

i  tą propozycją.
i fi S P R A W Y  EKONOMICZNE.
I r Izba obraduje naprzód nad projektem w spra 
wio przedłużeniu terminu przedawnień prefón- 
'syj. objętych trzecia nowela do kodeksu evwil 
uego w dawnym za&orze ruistry aekim.
! Po przemówieniu posła M a t a k i o w i c z m  
l/.ba uekwaia nuta we we wszystkich trzech czy- 
taniadh.
! i,Izva przystępuje dalej do załatwienia punki u 
f ,  fi. mianowicie do 2 i 5 czytania ustawy o otoo- 
rńrikowciu stemplowaniu znaków pkr.k-ćr.ych 
i oy.Oflat.ionTrsi:! i częściowej ich wymianie na 
’£6ytyłi4*y pożyczki ps» sterowe i.
! ,:i>.(?feent, profesor G ł  ą b i ń s k i, przed/ta- 
syjj, obecny stan rzeczy na obszarach państwa 

‘pjihkiego i stwierdził przyjem, że znaków pie- 
r.iąL.yęli jest dużo, ale ilość tych znaków, które 
sjj w Obiegu, je it  nieznaczną.

Referat GląblAsldogo wywołuje dysku&yo,,,s ' 
lYzem awiali p-osel D i a ńi a n cl i profesor,

•Ji a cl z i s z e w s k i .
Profesor G l ą b i ń s k i  polemizuję z myślą i.ą srdal iuj _v. rogiem. Podobn5e.i'zeoz nm 

posła Diamanda, aby już obecnie ustanowić re- bolszcwłzmcm, którym Polska jesit otlóleziooia1 jak 
phgyę Łursu ptmuędzy rozmaitymi znakami ple 
iikiżuymh to jest mar ką, koroną i n ibleń . 
i i Poseł ł ) i  a rn a n d zwraca uwagę, że Galicy a 
Joąt - w  najrorazern położeniu. Grozi jej zuboze 
nie ta fta  icorcn, podczas gdy była
pkttpaayft nv iróocka kióiostY.a Polskiego i Wiel 
;kwtio}ską- „wyjdą zuąozuie lepiej z racyi posia­
dania'marek. -,o won ó > .. j
{ Poseł' (i ł a li i ń ś k i zbija te twierdzenia. 5-.- 
I Fony joto .całą Itótgwę w brzmieniu, propomu 
granem przez kcm hyę bez zmiany w rirugiem 
i trzccieih ćrstanhf
j 'TŚAŚtęruió nałfftwir^io punkt 7 porządku dzień 
pego, diugipn-ó. pcfcaśualn;} trzeciego ozy ta­

ką euiienty, bo  do tego zw ycięstw a przyczyniła 
się także polska krew , przelana wapólnle z 
krwią żołnierzy ententy, w alczących  o zw y­
cięstwo prawa, nad przem ocą. Z tego tytułu na­
ród. polsk i ma słusznie sw oich przedstawicieli 
ń i  naradach mlędzysojusznicz-ycłi na, kongre­
s ie  ipókojUwyitt. Ń aród polski. ima w ógóle  pra­
w o do wszelkich itprawineń, jak ie się jednemu 
zu sprzym ierzonych i zw ycięskich  państw  w  tej 
wójńię należą.-K rów  przćlaha jyrzpz różna for- 
m acye polskie na różnych frontach, w alczące że 
w spólnym  wrogibUi, ustaliła' sojusz narodu pal- 
sliśego z • mócstwtwa.ni sprzymierzonymi dla 
walki z  Niemcami. Stwierdzenie tego  faktu 
podniesie niewątpliwie wartość głofsu przedsta­
wicieli polskich na naradach m iędzy sojuszni­
czych . W zm ocnią etne je dność w  naszym nar*o- 
dżm, jegó  dążenie d o  utworzbńia wie1 ki ej-, m oc­
nej Polski ab w ąiće z  otaożajreym i ją  wrogam i.

Komiijyh d la  spraw zagrań internych wnosi 
wimohMc sw ój w przf świadczeniu, żo wniosek 
ićn  będzie jcdiinmyśJnie przez Sejm przyjęty . —- 
Nic Lizie tu o przyjęcie tylko sam ego wniosku, 
k m  przedowsK.yatkiem o to, żo pou ryk a Polaka 
na arenie jniętlzynarpilowej m oże m ieć prawdzi­
wą m oc i wartość w tedy, k iedy  będzie ja&ncm. 
żo te, Seieawiok nie jest kierunkiem tego lub in- 
ire-go. gtetoitóotwla, ale, żo w ypływ a on  7, as to* 
tnej świadioniości wairodu polskiego. (Huczne 
braw a).'

K s ,  a r  c  y  b i s k  u p T e o d o r o  w  i c z 
ośw iadcza, żo wjspóiuy interes łączy  nas z en- 
ieartą ̂ zy huyzrza tanu, gd?ie  idzie o  w spólnych 
wrogów , to  jest N iem ców  ; bołszeućków . Po 
Beńwąniu.ńckowań w Pozmańsklrm, po zajściach 
na W ęgrgccb, po proołeacy jnom nązwaniu pracz. 
Er.ibergeri. pnopcteyicyi eaitenty bczcteelnością, 
przychodzi Vj.rfeii.th. clo przekonania, że pokój nic 
bęciżie tak  bil w y, i-że jej w fó :'

w Wiedniu będą prawdopudo&ic zaMiwSotoe w 
drc-dz.e lteinfercncyi międz^trm rodowej.

P. K. 0. w  Wasszawie będzie z czasem zała­
twiała wzzfeEHe przekazywanie pieńiędzy poza 
granice Pa listwa Polskiego.

W łaściciele kont czekowych wiedeńskiej P. 
K. 0. zedhcą nadesłać do Dimekćya P. K . O. w  
W îffiziaiwie (ft-thttde wyciągi k o n to w  celem u- 
dtaleinia należności wiedeńskiej P. K. O, 

Rótrrdei W syŚcy1 właścicielo 'k-saążeezck ren- 
tewych wiedendriej P. K. 0. zechcą we wdasnym 
itrteneęie w  jak. najkrótszym caftsśe podać Dyrek 
dyl P. K. O. w  WarKmwie nazwisko, Nr. ksią­
żeczki rentowej i ostatni jffie.ii.

D'jrekćya ł\ K. O. w Warszawie.

P W s k l w Eraśtia LiteaSia

Z cw. akcyjne Cfodorów 
Tcw. akcyjne Ziclcniew-ki 
Marki połskic 
Tranjakcya
Mark niemieckie po JÓO M i po lC-00 M 
. uhie enskie po 100 rb. 
itecio carskie po 500 rb. S  
lii.bli: carskie drobne 
(571 węg. pożyczka wojenna 
rrian7.akcya
Żywy prpyt za gxiiicyjrkicnii papierami lokacyjnymi | 

przy bruku towaru.
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•ftóróm
tfyiąpa.
' Mew ca zapcnriiadaj, że w  sprawie Łresó w 

wschodnjch w4iłkrs:<9 ctsobną rćzphmyę.
Ikft. l la  ta  i (P . g . L.) pragnie, alby sojusz 

7. kio-uhc-yą 'raktem-ano nic ze stajnawitska, uc®u- 
ci'tWYtgj, lecz jeSao ętcsMiiok in.ir<lv.y kafitrahen- 
tśf.iii. Wrielk.ą taiot&kę pęrawdtŁ mówcy kwesty a 
ciesiźyusldł.'-.,^ oe <. r g  „
| J e d  to j?/nrawą. od kitóroi „odstąpić nie może 

my. “Jeąepfcyi tę tfrrawę .zafatwiSotelo wbrew pra- 
woni muddiĆ4vyni, te , byłby wrzód ropiejący 
wućcKiiin na, c.śełe pokoju europejskiego,

E rdao t.udny jest problem ukra.ićii&ki. Linia
... . . . . .  , , . .g l -«rfflCBn» m oże być wylą-cżlioiną tylko> na pod

pufi u tnwy o objęciu  adtiumstracyi Si-arfcowej spawie ixirozu,mie(iiiia. ^iogluby nia b y ć  tak  z z a -  
ir?: żiamiać pbb l Job. któ te wchodził?' w  skład ^ itn fc r  rówiniciwBgi, która,bv m m  m m  wmiła poh 
p y f* i m o m r& h  tfiwHł- vcg-terski- j , przez mini- s :;i'Lw:ćxw i  pęM rfę a ig ięb ie  naftową.

■ skirbift -v. . . .  •. . , . J^oirct G r a b s k i  w oła : -iłataopoł!
f l o s .  D i a m a n d  jako roferónt ośw iadczył, -  -  - i
ia  u.jtąwtt, nio jest tak jńkfit; aby  ją Ićcńieczhió
Mzhia.j ucliwalić. Natoimh-n-t nalwży-ecjniowj w f~
H.rśnió sprawę przeż minisstra skarbu. Mmi&tkf
« -*t ch m y, w ybeą.fctgo keferónt Wńótsśi^by pite-
jck t  ddcsląć' iiapowrót d o  komisyd. co Izba te

i ch w ali. uaw . i/
t Naskępnte. .Ldo* <Io drugiego i
trzeciego c’ży'tania untawy o  rałatwisciui zator
p óiv zbiorow y Jh ipomśfjŁłay uracouawcam i a pra‘- 

?cowuikaroi rolnymi.

P oB .R a  i a j: Co do nsezego stosimku do on- 
jSteĄy to  'pajmłircmo błędy. Mo wen, -wytyka^ że 
mamy'dwą.j Cigana połityilci zagranicizliej: mini 
atarwm. sprafw Bagiwiicziiycai d, kemitet narodte 
wy w  PaiySai, któłyhhle row»*a się m  organ za- 

od miiutetiu-stwa' ■yńrszaw!sikicg'oi. Mowc? 
nrtąjGrujei nast.ępnśe inricniem swego klubu n«- 
jsitepujncą7iiń.eiŁ'Oiucy!ę:7oi'ejm w7żyw<a m5flu- 
? jtnttfeww opraŻT y^gTtiMąznych, tóbjr ob«ia!dzilo 
jłacówiki dyploniątycfcne w paiistwuich rprzy
TrakiitsiPci3. t e . k u  ł z  y  ń '8 > i .ja k  f referent korni- i neutrailpycli ambasadoa-uimi, któs ż.y

,śyi uzasaduk..- w tew ę o ochrpnfe praew. 
W ą u i j  jo  ;wie drogi z a ła t w iła
gów  między pracodruw-mimi a pKUSOiWŁlkamiis

’5-4«rwf*z»

c -

z nieb ty ńtterweueyia itoeipęktorójy 
j , u, uga to 

się z przewód 
'pieli Igżd&j ze stron. KdmLsya projektuje, aby 
(w łn.żJym p-owiócie i w lta.ż,lym okręgu i»tnia> 
1y związki pracowników rolnydi. Orzeozonia 
komisyj rozjemczych eą obowiązujące. Jeżeli 
stromy nic zgadzają się na- wyrok, sprawa idzie 
‘d ć  sędziego polubownego.

Po krótkiej dy^ktrsrwi laba uchwaliła zaniktdę- 
cie dyrkusyi i carzrcifa ivniosek o w j branie 
jnowców gcneralnycti, pcczem wbrew życzeniu 
ministra r3teichvE odroczyło sprawę nie do nie- 

M zieli, lecz do piątku skuPuem naglącego ter- 
miau umów rolnych w dniu 1 kwietnia oraz 
trwających strajków, które mttssą się skończyć.
W  ĘPH AW IE SOJUSZU POLSKI Z EN1 ENTĄ 

Bob. G r a  b | k i z bicra  w tyra wie wnio­
sku KOnasyi zagi-auipznei « o  zawtircia soju 
sz-ów Polsłd z państwami ententy, Pos. Grabsld 
ódcgyth je ańane już brzinŁenie wniosku kom i- 
syi d ia  ąpraw zagran i^ n ycłi i ośw iadcza, że 
i. amLsya oprócz  wnio&ku u en waliła ,akże krót­
k ie  tego inno/yłTOWiUite p o  <o, aby przęde-
[w^zystkieni utwierdzić, że naród polski .przystą 
pił dw -wiojny nie dopiero w tety, kiedy pań/twa 
kjrzym+orzoue omnipsly tryumf nad zaborczym 
i,'2ttaryziiiem nomiockim, ale, że Polska w 
czasie wojąy była w  rzeczywistości sojusznicz-

aihy ry mtpwąo kotniitete' nafródowdgo 
Prayżu.wpiełńaAce^ro dotąd funkóye pifteadsCa-

obce  
a. 

n io
dotyka' naażęgo jiraedafawlcie-LsiŁwa na- kongre- 
aie pplkojawy m i - nto a tó  w7 'epraccizintótići z  re- 
załtrcyjt kumlsyi upraw zagraniczny-ch.

P D a s z y ń s k i  w  dluiszym wywód?,ie 
oAdadcfra, że steefenictwd jego będzie głodowało 
za reeoducj-ą komteyh 

l ’o przemówieniu po,-la W i t. o s a i prezyden­
ta m i ii i st rów P * rł e r e w s k i e g o (które w 
dzisiejszym numerze popoł. podajemy), na pro- 
pozycyę marszałka odroczono dsłsfee dyskusje 
o sprawach zagranicznych do jutra godziiiy 
4 po południu. Izba przystąpiła tymczasem do 
reszty punktów porządku dziennego, które nie 
wymagały obszerniejszej dyskusyi, a m imowi' 
cm do pierwszego czytania ustawy o przodmio 
cie tymczasowycfi przepisów o dostarczaniu 
kwater na potrzeby wojskowm. W  sprawie tej 
zabierał glos poseł S u 1 1 g  o w s k i, poezem 
Sejm odesłał projekt ustawy do kom isji admi­
nistracyjnej Przystąpiono ao pierwszego czyta­
nia ustawy o powoływaniu dyplomowanych le ­
karzy do czunnej służby wojskowej. Projekt 
ustawy bez dyskusyi odesłano do kom isji w oj­
skowej. Inne punkty odroczył marszałek do na 
stępnego posiedzenia, które się odbędzie jutro, 
wre czwartek, o godzinie 4 po południu.

godz. 6 rano Naczelnik państwa z szefem szta 
bu’ pułkownikiem Hallerem przyjechał z War­
szawy Bpacy&lnym pociągiem na wiz? Łacyę 
Brześcia Litewski ego. Pociąg m  trzymał się w 
Mińsku Mazowieckim, Siedlcach i  Łuku, gdzie 
Naczelnika powitały kampanie honorowe tam­
tejszych garnizonów', dalej korpusy oficerskie i 
władze miejscowe. Deicg.uye ludności witały 
Naczelnika państwa % entu7.yaz.nicm. W  B;z3- 
ściu Litewskim powitał Naczolnika państwa ge­
nerał Lis Liwski w  otoczeniu oficerów', przed­
stawiciele duchowieństwa ka.iołickiego, żydow'- 
sfciego i rosyjskiego. D elegacje miejscowm wrę­
czyły Piłsudskiemu clikb  i sól. Ze stronv du- 
cliowieństwa przywitał Naczelnika państwa 
iirk-jscowv) dziekan. Po iprzeghisiaie kompanii 
hoarorowej wśród entuzyazinii tłumów Naczcł- 
iiik paiistwa wyjechał z gen. ListoWskrin na ob­
jazd twierdzy.

iiiUde a*c«®  m i m
Waranay;a, 27 marca (PAT). Kemunikat szta­

ba ■gciwrainego z dnia 2G marca:
Front g a l i c y j s k i .  Na obszarze północnym 

Lwówa nieprzyjaciel ostrzeliw ał nasze pozycye 
pod Kozicami i Domażyrem. Nasze oaterye o- 
strzelhvhły w  odnowuedzl W ielów i p o w o d o ­
wały tałm pożar i ek sp loz ję  składa am unicji.
Na odcinku połndmciwyTn słaba działalność ar- 
tyleryi nieprzyjacielskiej. Konrunikacya polejo 
wa Przem yśl— Lwów cd  dnia 2b marca 1119 
r. godziny 7 wńeczorem przywTrćcnna. Na połu­
dniowy zachód od  Gródka artylerya poznańska 
icBtrzeliwrała z powoiizeniem drogę Uherce Nie- 
zabitowskić— foIw-aTk Eoisnina, na której od by ­
wał się większy ruch kulowy:. Na południe od 
Mościsk oddziały  rotmistrza B orkow skiego e- 
nergicznym atakiem zdobyły Chałupki Bali­
ckie. Nieprzyjaciel pierzchnął, pozostawiają-c na 
miejscu 80 zabitych i Idlku jeńców. P od  Chy I Myślenicach za złożenie na » O gnisko* 270 K  
rowem  i Nuwemmiastem spokój. P od  kenceu - . zamiast w ieńca na grób ś. p. Mieczysława Bu- 
tfye#H^u nnpofcm  od  izŁflłów polskich  z R-a~ ^fcWyń^kieeo.

Soćalis Marianus, obyw atef ni. K rakow a, 
inspektor cłow y

przeżywiszy lat 55, po długiej a ciężkiej 
chorobie, opatrzony św. Sakramentami, 
zasnął w  Panu dnia 26 marca 1 Dl9 roku. 
"Wyprowadzenie zwłok z kaplicy na cmen­
tarzu na miejsce wiecznego spoczynku na­
stąpi w  piątek, dnia 28 b. m,, o godzinie 

4 po południu.
Na ten smutey obrzęd stroskana żona 
z dziećmi zaprasza Krewnych, Przyjaciół, 

K olegów  Zmarłego i Znajomych.
N ABO ŻEŃ STW O ŻAŁOBNE

odprawionem zostanie w  sobotę, dnia 29 
b. m-- o godzinie 10 rano w  kościele św. 

Barbary.
OsobL"Ch zawiadomień rozsyłać się nie będzie.

DO JE RZEG O  DAW IDSONA
Pcrsimo, że nie masz jeszcze skończonych lat 

IG, zgadzam się, abyś wstąpił do wojska i po- 
7,ostał na służbie aż do ukończenia w ojny.

Dla uspokojenA Matki żądam od Ciebie na- 1  

tyeliiniastowcgo podania adresu, Jeżeli Cię nie zakład pogrzebowy ; Concordia,. Jana Wolnego, 
przyjęto do.w ojska, masz niezwłocznie .wrócić 
do domu.

Napisz do Kazia. Adres: 1S cm W. 80. Bat.
Armat Nr 2 I. P. A. W . poczta połowa Nr €

0422 OJCIEC.

Ł-BMKtolMHaŁJtaEBiS

Ki
DNIA 14 M ARCA B, R. w yszedł z domu i ć o  

tej pory.nie pow rócił m ój syn, JE R Z Y , lat nie­
spełna 16, jak  na sw ój w iek —  w ysok iego  w zro­
stu, szczupły, brunet, oczy  czarne, twarz Scią- 
gla.

Ubranie: marynarka i kamizelka granatowe, 
spodnie bufiaste, koloru khaki, buty .wysokie, 
czapka ciemna, sportowa, serdak zakopiański.

Ktoby wiedział o miejscu pobytu chłopca, 
który zamierzał, jako ochotnik, wstąpić do w o j­
ska, raczy łaskawie zawiadomić mnie, adresu­
jąc: Stanisław Dawicłson, kopalnia »Satiirn«,
poczta Sosnowiec.

"Wszelkie koszta, spowodowane wysłaniem za­
wiadomienia lub ewcntualnem udzielesi-iem po­
m ocy memu synowi, zwrócę z podziękowaniem.

Zarząd *Ogniska« dla dzieci legionistów w 
Rabce slda-da tą drogą podziękowanie "WPanom 
Urzędnikom i J‘Tuikcvo.naryu«zom starostwa w

D ziecię Maryi, 
słuchaczka uniwersytetu Jagiellońskiego, 

córk 3 ś. p.
KAZIMIERZA ł JANINY Z SIEDLECKICH
przeżuwszy lat 22, po długiej a ciężkiej 
chorobie, opatrzona św. Sakramentami, 
zasnęła wr Panu dnia 25 marca 1919 toku.

NABO ŻEŃ STW O ŻAŁOBNE
przy zwłokach odprawionem zostanie w' 
piątek, dnia 28 b. m., o godzinie 10 rano, 
w kaplicy cmentarnej, poczero nastąpi 

cŁsportacya wąorost do grobu.
Na te smutne obrzędy matka, babka, i ro­
dzeństwa zapraszają Krewnych, Przyja­

ciół, Koleżanki Zmarłej i Znajomych. 
Drobnych zawiadomień rozsyłać się nie będzie.

Zakład pogrzebowy > Concordia x Jana Wolnego.

MUNDANT (akademiki znajdzie zajęcie w 
od iział cancelaryi adw okackiej. Zgłoszenia przyjmuje 

Adm. >N. Ref.* pod: *Kaneehtrfrs adwokacka*, |

ŚLUB. Dnia 4 marca 1219 r. pobłogosławiony 
został w Krośnie w kościele 0 0 . Zmartwych­
wstańców' związek małżeński pomiędzy Drem 
Stanisławem Skąpskim w  Dubżecku a Heleną 
z P iachów  Szczepańską. 3155

w y Ruskiej, Niamirowa, Jaw orow a i Stradcza 
co la  się m ep.zyjaeiel bez siln iejszego oooru  w 
U enm kti wschodnim . ."W ak cy i tej 
strzelców lw ow skich pe przełamaniu ufortyfd- 
kewanyełi p oaycy j jx>d Zalesmni zajął Janów.
W  pościgu za nieg*rz3 'jacielem, k tóiy  się cofnął 
z i  Lolechówkę, wziębot jeńców i bogaty łup wo­
jenny. Oddziały podtpułkowmika Bettera z Ja­
worowa posiłwąją się. ku W creszycy, pedczaf 
gtl^r od/aziały pO IhafaAskie w kierunku Raw y 
Kuł klei zajęły Zamek i Ezczerzec, a oddziały 
pułkownika Puchholea Jasionówkę. Silne ata­
ki Ukraińców, prze-ćkięwzięie na Bełz, o lp a rto  P A R A  KONT
z wied-tiemi stratami dla nieprzyjaciela. Zdeby-, 4-Ieinlch: 1 kary, 2-gi szpak, zaraz DO SPRZE 
to  ieuen kulomiot i wzięto jeńców. ’ D A N IA. W iadom ość, U LIC^ K A ZIM IE R ZA

FionL w . c ł y ń s k i  Oprócz drobnych Uar- W I E L K |E G 0  Ł  10y N O W A  W IEŚ. S402 
Czek patroli pod W ólką nad Stoehodem więk­
szych  działań nic ty ło .

Front l i  t o w s k o-b i a ł  o r u  s k i. Ożyw io­
na działalność bojow a wzdłuż rzeki Dzitw y na 
pcdudiriowy zachód od  Lidjn

- W  zastępstwie szeŁt sztabu generalnego 
H a l l e r ,  pułkownik.

Stefan tir. M

1 ta t?i w'aikopcSsktsgo.
gtó-

Traktat ostateczny. [ row . Gala. tran sakcja  m iałaby się d ok on a ć  w
L ligano, 27  m arca (P A T ) Iladiotelegram  ^  Ia*

cy i poznaiiskiei pięćdziesiąt, w  ciągu  tegio tygodnia, d ek lw acya
I Dzienniki w leslde przynoszą oświadczenie ta ^ P ^ e d r . i o  u n w ty iro w ^ ą  o g t e z o
pulkow iu  a. llousę, ]A)dnoszące ze traktat po- nft W ezw ie. WfasctewUe zuemtecy u f o .
kojkiwy-, k tóry  będżies praedW .ony Niemcom za w  s t(»u -.nu proeęntawym  do ilo-
tray tagodnit, nie będzie jnelinimarnym le c i c Posiadanej ziemi. Oczyw iście, d o n a c je , do 
traktatem oa ateczny.n. 1 u!"a Lam oralne, rządow e i t. p. w  grę  tu wmalo

Ł me W'cbodzą.

M m  hu l2t!5isaśti f  illilif.
N a peifetóiwi® Dokrófcu Naczelnika Państwa 

z dana 4 lu tego 19lsi roku, roz,poczyna, z dniem 
31 mam a b. r. działalność P ocztow a  Kasa 
Oraczędnioóci w  17 aram wie.

Działalność P. K. O. w Warsizn, ■vie obejm ow ać 
na razie będzie tylko obrót czekow y. Czynności 
w uirnych działach podejm ow ać będzie P. K . O. 
stopniow o w  miarę postępu likw idhcyi btosam- 
ków  z P. K . O. w  W ied n iu .

Od dn;ia o*twarem P. K . O w W aisaaw ie 
wszystkie urzędy noezrowe w  Państwie P ol­
akiem staja się zhiotraidami P K. O. w W arsza­
wie i będą przyjm ow ały w płaty w  obrocie  ez»i 
k-owym tytko dta P. K. O. w Y ^ s z a w ie .

Zgłoszenia o przyjęcie m ożna wlnofeić już te- 
raiz. F on im laize zgłoszeń możną 0'trzynuić bez­
płatnie' w  każdym  urzędzie pocztow ym , który  
również odbiera oświadczenró przy stąpienia, za 
m ówienia na druki i przypadającą za nie nale- 
żytość.

P « s « ł  f r a f l s a s k i  w  W i e d n i u .
W iedeń, 27 marca (Telef. pryw .) 1’oseł fran- 

,o ieki prayjedzie uo Wiednia w  piątek lub so­
botę . W  ambasadzie fraheuskiej poczynione Już 
BJO&rtaży przygotolwania na niTyjazd posła.

T r a n s p o r t y  ż y w n o ś c i  W i s ł ą .
Toruń, 27 marca (PAT). Celem ulżenia ii ni, 

fcolę/ow ej, d^aze temąpor-ty żyw ności amerjr- 
kańóktej i  Gdańska c^b^w ać się wędg na W i-

, l i , ^ -  r il, Ł L ^

'a Btesift 1 reforma agrarna
1 0 ( środy d-J niedzieli t o c z y ] /  się w  W arsza 
Aio poinne olirady zjazdu ziemian' ze wazyat- 
ttłuc dzielnie p clsłL u i, p ęd  p tz e u Y o d iiś '^ ^  
i[\nańzęje Lr. d  z m  o w ś k i e g o .  R ozw ażanó 
p ro jek ć  wedkrg k tórego w łaściciele zfean.se>, 
Dfiaroją niezwłuoznie —  i to p c  cenaen praed- 
wc^RtfeiycJr półtora miliona moi & ów  ziem i na 
jfa* :lawyę ińlędzy wdoścl yn, a  iv razie p — 

kręsówy y  schódnich, u z y  miLotny
przyłą 

mor-

Poznań, 27 marca (T A T). Kom unikat 
iMicgo dioiwództwii 7. dnij. 2G marca:

U rura p ó ł n o c n a .  Na całymi odcinku ino­
w rocławskim  ogień artyleryi niemieckie.]. N oc­
ne aitbtki silnych oddziałów  nieprzyjacielskich 
na Buziaki i na Tupadły odparte ze  znacznemi 
strałami dla nieprzyjaciela. P od  Grajewem  n_ 
fronbie Milowe, 'ra-rkciwo, K rążkow e utarczki 
z silneiui patrołatni niepiwyjacielskienu i str ;e- 
lanku. z kulom iotów i karabinów. Patrole nie­
m ieckie, atakujące m-osr i leśn iczów kę w  Tu- 
locze wie, odparto. Na odcinku Gałcińskim mię­
dzy' Gułczew'em a D oskkm  ogień  kułoimiotów i 
karabinów.

Grupa z a c h o d n i a .  Odparto atak patroli 
niem ieckich na ocropoino- i Łom nicę. Pod N o­
wym  Dworem slaby ogień karabinow y. Zresztą 
spokojnie. Na odcinku Leszna ostrzeliwała ar- 
t.ylerya niemiecka w  n ocy  ok o lico  Borowe^ 
lcarczany, Miechcin i Janosze wo. Na Sobm y i 
pod W eszkow em  słaby' ogień kulom iotów .

Grupa p  o  1 u d n i o w  a. P od  Mlyńskiem, Li- 
pinami, Rzętnią utarczki z p u rok im i nicmiec- 
kiemi. Na Sulmierzyce, K obylą Górę i D ąbrów ­
kę ogień kulom iotów. Zresztą s.pokojnie.

Szef sztabu generalnego.

Br Tadr usz Tempfca

komisar2 starostwa w  Cieszynie

po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony 
św. Sakramentami, zmarł wr Zakopanem 
dnia 2 l-go marca 1919 roku, przeżywszy 

lat 34.

PogrzaD odby ł się dnia 24 go marca 
w Zakopanem.

ADW OKAT

B r  M a r c e l i  B i r n b m in
urzęduję w  Krakowie, ulica W rzesińska L, 11.

ortłyomje w  chorobach wewnętrznych 
8W . JA N A  L. 1, od godziny 3 do 5 po południu

A D Y  O K A T  DE JÓZEF G O CA L w K olbu­
szow ej orzyjm ie zarcz K O N C Y PIE N TA  z pra- 

ULICA H;4yki} adw okacką, przynajm niej roczną. Zgło­
szenia z podaniem warunków i czasu praktyki.

D e n ty s t a  1. M b n e r
otw orzył ZA K ŁA D  D E N T Y ST Y C ZN Y  

W  K R A K O W IE  przy ul. Zielonej L. 7, Ił. p

D M A  26 M ARCA B. R . ZGUBIŁEM w W ie 
dtnsKim Banku Zw iązkow jTm PO R TFE L z trze 
ma książeczkam i kasow em i na Merkur, opie 
wające na 17.00(1 K , jako  też wszystkie papiery 
w ojskow e i kartę pobytu  z fotografią  i 150 K  
w gotów ce

Proszę znalazcę, by  zatrzymał gotówkę dla 
siebie, zaś inne rzeczy, które dla niego nie mają 
żadnej wartości, by zechciał oddać pod adre­
sem: ŚCHULIM M A JFR  K O R A LL, ULICA ŚW. 
SEBASTY A N A  L. 30, o ficyn y , II. piętro.

KU RSA G IE L L Y  K R A K O W S K IE J 
z dnia 26 marca 191S.

Gal. poy..' traj. R. 1S93.
Gal. p( i. 1 raj. fund. p /toL  *
4 ii %  pcż. kraj. z r. 1913 
4 lA %  poż. kraj. z r. (911 
i.% pożyczka m. Krakowa z r. 1909 
Trrnzaktya
4%  pożyczka m. Lwowa 
Tranzakcya
4M %  listy zae. Baaku kraj 51G 1,
4 %  "rty  zast, Banku kraj ) ].
4%  listy zaft. Iow-, kre iyl. zirm. 50 1. 
Trfifizakcya

kity zost. Gal. Tow kred 52 i.
4 %  listy zafil, Gal. Tow. kred. ziem. 4i i. 
4 XA  %  listy zast. Gal. Banku dla handlu 

i przemysłu 
%  daty zastawne Baiura hipot.

Usty zast. ilft? Banku kred. ziem 
4 ' A  %  oF kom„ Banku kraj. III k. 42 1. 
A ’A t  ctl kom. Br-rku kraj. 5144 ].
4 %  obi. kom. Banku kraj. IV ] j  45 1.
4 %  oLI. kuni. Banku kraj. 57 'Ą  L 
4 %  obi. kolej. Banku kraj. £714 ].
*ustr. fosy czerw. Krryza n. w. 1C fi 

Węg. losj czerw. Krzjża u. w. 5 fi. 
Nerwe li ev czerw. Kw yia 1916 n. w. 20 K  
Akcye Banku Gal. «Ba i przem.
Akeye Banku Gaf. hipot n. w. 200 fi. 
AIccye Banku przemysł. - 
Akcyi Bru ku Gal. B rod. ziern

żąd.ofiar.
106*—
W —
113*—
114*50 I W —  
162*—  104 -  

103*—  
98*—  99‘5U 

98*75 
11450 — *—  
110*— 112*— 
113*—- 116*—  

U 4*50 
116*—  — —  
112 50 — *—

110*— —
111‘—  112‘—  
10P— - -
109*50 — *—  
109 50 —  
ICitf— —*— 
106*—
107*—
50'—
30‘—
38‘—

4 9 0 -  
C?5‘—

56-
S8‘—
41‘—

ZGUBIONO dnia 26 marca b. r. w  W iedeń­
skim Banku Zw iązkow ym  lub w' Ż ivnosftńska 
Banka na I. piętrze trzy książeczki w kładkow e: 
Nr 2126S- z nazw iskiem R eginy Lieblich ( 11.292 
kor.), Nr 19978 z nazwiskiem Hermana Llebli 
cha ( 1.500 kor.) i z niewiadom ym  numerem 
a nazwiskiem R ózi L ieblich (8.006 kor.), oraz 
4 % list zastawmy Banku krajow ego na 10.000 
k tr . Nr 6246 luli 7594, z kuponem , płatnym 
30 m arca 1919 roku 

Za oddanie tych papic-ruw u Hermana Liebłi- 
cha, K raków , ulica D ietla L . 7J, I. p iętro, w y ­
nagrodzenie. . 34 48

fetka 5©slitó« 
Mcrsis M m i i i '
Z B M M l  Ili l i r t l l  lUiS,

Krckćet) Krektó

a r  h £ U H A N K
ordynuje c i  godziny b f i — 3, Zieloni. 4, II. «  
AM BULATORYUM  CHIRURGICZNE Tel. 3298,

R zędow o upoważnione

KONS£RWaOR\UM TAN£(kfcE
LEOPOLDA POL.-D O L I N S K I E G O

p od  kierow nictw em  n,y
N IN Y D O lL I  i W  POL.-DOLlNSKIEń 
W  KR A K O W IE , RYNEK G ŁÓ W N Y 23.

K U R SA : tańców  Balonowych", solow ych , k lasy­
cznych, charakterystycznych, oraz gim nastyki 
rytm icznej. Specyalne kurea fachow e dla arty­

stów  i a d e p tó r  scenicznych. 
ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE SIĘ CODZIENNIE.

»LILIA*
PRA LN IA  BIELIZN Y

' %
Spółka z ograniczoną odpow iedzialnością 

K R A K Ó W , UL. DŁU GA L. 17 
zawiadamia P. T . Klientelę swoją, że od dma 
dzisiejszego przyjm uje wszelką garderobę do 
chem icznego czyszczenia i farbowania i w yko-

— ‘-- .n u je  lakow e starannie w jak  najkrótszym  czasie

W io tk ie  pretensje t ła. c im li  kont P. K, O. Bet kio. Tcw. iianókwe T. A
«

 “  FILIE
   *_ ulica Zyblikiew icza L. 9, ulica św. Gertrudy 29,

290 — — i ulica Garbarska L.

llśWiADOUE!!
MAGAZYN INSTRUMENTÓW 
LEKARSK0-NAUK0WYCH
ei4 9  pod firmą i 3

STANISŁAW  BADAN i
przeniesiony zostanie z dnism  1 kw ietnia

DO LOKAL U FRONTOW EGO ,
^  (dawniej iirmy Jerzy R ei3lnger) %

| PRZY UL SŁAWKOWSKIEJ L 6, |

KURSA M ATU RYCZN E 1 U ZU PEŁNIAJĄCE

„ W A U K A W
K R A K Ó W , ULICA B O N ERO W SK A 10. 

Przygotow ują do matury g im nazja ln ej, reamej, 
seminaryjnej, do  egzam inów z  poszczególnych  

klas i przedm iotów.
Nauka zbiorow a, indywidualna i SYSTEM EM 

KO RESPON D EN CYJN YM  r
Prospekty na żądanie. —  G odziny urzędowre: 
od 11 do 12 w  południe i oa  4 do 6 w ieczorem .

W szech nauk lekarskich 'A

Dr ZYGMUNT LUDMIRSKi
BOwrócil 1 ordynuje, jak  dawniej, od g od z iry  
3 do 5 po południu, UL. K A R M E LIC K A  L , 31.

SZA FA  EM PIROW A, SE R W  A N T K A , biblio­
teka, biuru o i stół elips, mahoniowe DO SP R ZE ­
DANIA. ULICA SŁ A W K O W SK A  L. 30, L  p . 
(nad kawiarnią). 3369 5

SpęcyaliA a chorób skórnych i wenerycznych

i& r  J f lE l i i i j E K  '*,vnt’,
ZE L W O W A  .'T i i;,“i-,-f5

0, ulica ZwiKrzya:ec-!u 20. „ - j j . obecnie w K rakor.ie , ulica N IEC AŁA  L . 5.
— '  f i
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Hante G ąrtleyjsM  fila  h a n d lu  I p r z e
w  K r a k o w ie ,  M y n e k  2  i ,  obecnie

d la  r@ ln l€tw ® j bananu- I p rz e m y sł®
Podwyższenie kap talu akcyjnego na

K  3 0 , 0 0 0 . 0 0 0 .
Walne Zgromadzenie ak-oyonarynszy Benku Galicyjskiego dla handlu i przemysłu z dnia 18 lutego 1919 r. uchwaliło podwyższyć kapitał akcyjny 

z K 8060.000 na K 30,000.000 przez emisję nowych 55.900 sztuk pelnowplaconych akcji po K 4.00 im. wart, przekazując Radzie Zawiadowczej określenia terminu 
i szczegółowych warunków emisj1 treh akcyj.

Gdy z powyższej emi&yi sztuk 55.900 akcyj im. wart K 22,000.000 obejmuje konsorcjum, składające się z kapitalistów krajowych, na własny rachunek 
sztuk 30.000 akcyj im warfc K 12,000.090, przeto zamierzonem jest pozostałe 2 S .9 0 0  sz to k  a k cy j im . w a r t . SL 10j® O O .© łi0 przedłożyć do publicznej
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przyezem przyznane będzie również dofcychczasowym akoyonaryaszoro prawo pierwszeństwa do poboru nowych akcyj w ten sposób, iż za 2 stare akcjo przypadnie 
„ j  poboru 1 nowa akeya. 1 r

Bliższo warunki, odnośnie do wykonania prawa poboru, ogłoszone zostaną w swoim ezasie.
•Delejj BA3ż3!w«g^ za&ezpiśMJEania s»5ir? prsyólssilałsi sztok, prayjjiiatssj© g&ę ju t teraz

ersnsaa,tsmj
K-OSS63®»t«a

tSE 9 Cł» OEi

na pvwj:ższą subs&rybcyę
z o s x > s z ® n l &  i

s z i a k  2 S  3 € i O  i m l e i i e f f i e S  w a r t o ś c i  X  1 0 , 0 ® f } . 0 ® ®  

a ik e y S  B a n lm t j a l le y j s Ł B s J f j , - ©  d l a  h a n d l u  i  p r z e m y ś l a  ’ '
obecnie

H a a t e i i  P o l s k i e g o  d l a  r o M e t w a ,  l i a o d l n  i  p r z e m y s k a  •

*KB3
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pod następującymi warunkami: ' „ * ■  r  "
1) 2 'jjrs em isy jn y  nowych akcyj wynosi te 500 za każdą akcyę z doliczeniem

5 %  odsetek od diiia 1 stycznia 1919 do dnia wpłaty, zaś dla dotychcza­
sowych ateyonaryuszy na podstawie prawa poboru K 470.

2) Tytołeiia za d a tk u  złożyć należy K 150 gotówką na każdą zgłoszoną do
objęcia akcyę.

3) R e p a rty ey e  is ow ych  a k cy j przeprowadzi Dyrakoya Ban k u  wedle swego
uznania.

4) N cire  a k c y c  i«yt3afte 2>^dją akcyonaryuszem w swoim czasie po skon-
fekcyoiiowamu sztuk, za zwrotem tymczasowego potwierdzenia kasowego 
na uiszczony zadatek i złożeniem reszty ceny kupna.

5) N a jwy^adek ni©prsByd*iels?ala a k c y j Bank zwróci wpłaconą tytułem
zadatku, kwotę, wraz z. odsetkami 2 %.w‘*Vs.-i

6) alrcy© uczestniczą w zyskach Banku od dnia 1 stycznia 1919 na
równi z akoyafiu dotychczasowemi,

7) Z g ło s z e n ia  pr2seilwst<ęp»|e i w n ła ty  zad atk ów  dokonane być mogą
do dnia 15 kwietnia 1919

w Krakowie: w Banku Galicyjskim dla handlu i przemysłu, Rynek 25, 
w Krakowie: w Filii Banku Krajowego Kroi. Galie, i Lod. z W. Ks. Frakowakiem;

> » i Przemysłowego dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi
z Wielkiem Księstwem Krakowslnem;

we Lwowie: w Banku Krajowym Królestwa Galicyi Lodomcryi z Wielkiem
Księstwem Krakowsldem;

> ■» Przemysłowym dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.
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Mząu&a dólK*

f» L  .. iateL, energiesMy. i oa *d  *- 
ut/al "-arificfeh fstfę- 

tsiae' rolaioLw*, fikstał w młno- 
raiarh Keaayełł, »#J ajr dłrpoteł 
«ią  pr._ tybę w ehowia i itcaoaio 
bylła, kard, trzely 1 drobią, >sht 
dający jom i i  racimaŁtor ę t  
»c«Ł>n'irfX. nia Tnającr i »ow«da 

"ni y  rf wojuka atjceiił, yoszniop. 
cdpoiy ed»w,. » imcdaiela^} « *»4j
w j»ii«k8łwi«it i>ąd* " t»oxia. figtS~
• mia pod ,.Ri..aik“  praj,B>njf 
Bioio o/(<‘ietn 2. luttera Km- 
\ A w ,  ul. Orodslca 18. 8214 1 i

P s z ^ n a  S a l r a
Tato iegiłaitłW. fOBtPwtaał wc

.ursein ia  l& łd  r. r »  przschowanw 
jedna. ęaiH 'r « fe a ą  pap:ercśflifę, 

,tra stecoaą z nrono/rraTasa 
F. l i . ,  a ir iem h a  w y ic iff  z pne- 
szfcfclsmi. Baf Ił p r a » f  Pani i, N. 
i#- odwrotną riarf'" jiośJ p<.i sura- «nra ?el ui alaTiiowio* Krakńw, 
uŁ Ho’.'isłld“ ^o ». ;K8> 1 2

0€>ba  młodaiftteii saiawi, en l̂czu obejmi* 
.jiosaio w *»pBrrta damo, •Ska 
g B * o u i  ni lub Oma. Zgłosi, list  
» j ł ' , ;kry/i i,l 250“  DTZjjmaj* Ad- 
*a>aistr. a2f. Reibrny- . 8241

Oaofon
•utelig-ut* a. lat irednkh. ni? ra- 
««4na tem aych *via»^ui. umie­
jąca dobiss jotewad^ s»oi« zają< 
się gospodantweiii —iojikien, ck(- 
tala na wrjiud lo Królestwa na 
ptafcart-?. i « « a  Kraków, Małj R ł- 
ebP, fira a j. (Ła- îifiwioz. 3243 1 J

we w»jtt4iob numerze!' dti- ar ta
Biuro tc4ł.nk.*ue, ul. Saowsia 9
 __  gggt 1 3

© b i a ^ F
;bnrd!o smac»uu, po przystępu ,j ce­
nie w d a : s si« w dcisu i na mia- 
»to. Uk Diupa 1. ''S, 1 pi, na prawo 
5 3 .46  i 2

PiabjkMt
ikademik, aw»lmeRy z wojski, obs- 
snajy z a^miaiatr*3Tą, ouejaie ca. 
tyohmi-aat yusadę praktykaata W  

:«owego w wistossym ł .ras.łzie lusćw.
suta * itoiŁuie.a warunków 

.pizyjmE^* Aiwialstr. ,N. Rłferwy* 
poi „Hcwlf £i8WH“ &>*! 0 3

tna (Jo zbyt"ta w s.yfiołi i.a- 
iładacU  hodowli ryb zaacaaą  
ilość kroczków szhtcheine»o 
karp-ht pie.^Tizcj jakości, jar 
kolo.": lina.

ZgL.izoaia: Krajoiyo Towa- 
rzysl wo rybaekie, K raiós? aL 
MgpiUi i. 16. I p. 2009 3 3

? a n a a
władająe* ^zykłew 1 ukiuki ta. pe-r »witaye rrujtsa do tuwar*?stw» ■ a-
al hA dałeaL Zgłosraai* oriyksaw" 
Adtnial Ira.ya „Jf. Relortrr* poi 
Piiao S(r. ei4

fa tim m *  jłtekgiikfka
.Sb potzalwje nasady w lep Wj.. itwu, di ipA rui 2 orteni. 
hajeostełe^ Bi w iel ^aszeu ta  pod 

jPiSliĆSjala '*  * irajj' »aje Bioto 
ogle-zea V Stitter*, t  v ± ,w , nlśsw 
Credr1- , 13. 92SO

de " / uaj^cia u kidej ukoili W i*- 
lor.ud ai. Crariiowiejska 1. 27. 

354-! 1 5

uą jaajzynia' prâ yn ą 5T*i«ea -kio 
Siara op .‘ .stałą lobSbr, pL Is 'Bi 
jewskieg) 9. Godzmy U tn w t ed
i» — 10 i 3 —6. 32i> l ł 2

Ga spociyni
fack-wu osfctifuiiyi a 4wi*dectvro 
kilkoletnłiaj etoiky. p t x j  dearom 
dułem "os, .śareła aiadąz i się 
d» V js." "rL s*Ołdi-kj miajsefl od 
utaja. Wiadomość: W. 6,, nl m  
Gertrudy 7 tl p. 3253 1 3

P e z e k ^  i r d t u M i
2 - 3  pokoi a otA aią, z uraądze- 
nior . lob bez. Łitzuwka, etek«ryra, 
g a z .  Zjjtczzenia pod ?£f utknie 3“ 
przyjatuja Ada o. _ti. Rsiorwy 

mfi' i 3

Im  da wyai|ęsia
pskój katveJer»ką żroubiory, * a«?- 
>*ioni wtj.ąt>i*r asseblowaBy, ‘ wńt- 
We e!oktryc*»>, z cnfem utrmna 
ftiwo. ilułiWłpeii* MrfL WA -R  do 
B i_'*  diio&niic.»w 3  Hoj *.t» i Sa- 
'onsoutW-i, nl. ^Łtiie/ańsk* 1. M. 

3969

T
rutynowany, jioswłhaje pesaly, 
7>ti;łotj n t psi „P rg o s tOi de 
Kara diienuików J. Utpoasa i Sa- 
iemonewbj «• Kruka w e, ul. Szez*- 
puńska i. 9. 3261

mm wiffl

P t m a  slaż^ea
umiejąc s .rmaać i spjd, petrreb»Ł
zaraz. JCgłoazi iu i »  .29 maro* w 
‘.trnnd Pawiu S* ló , Kr«*t jw. mię­
dzy geds. i l — a .  3023 3- ?

P5«
Peusyobat ffJasnAa prsy *1. 
Chraiacóyfer (niica do ^ ił . ją -  
zjo.ra), b i i  3zo w yrod nie , bli­
sko ita c y i t o r f o w e j  połoia*1? .  
Pokojs z wybarow em  trlrzy- 
m anian Lub bez ntrzym ania  
(z pościelą, orałem , światłem  
1 ilSiHgTł). 2379 7 a

$3® W ! A R
w ras s r«Tłuoóci^ obsiaru 30fl sąiai, w poeiatowem aisicie, Jn- n.*- 
bj-clo. Z g t H i m i *  pod f .  T. przyjatje AiraiaiatnKja , Nowej ii; fermy".
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c ijo w i^ n ią o o  x  w ojaiia  p p k k śsm
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LłŁ im ń i& lii U6tór  podo>ir.Pi t. d: A n y » .. ,  wojcnaii .
M o z a i k  i i  ot!- i«r. F-ę-o.paua/ki ioa p i i i. o...................
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Begfn.auCa raetraatrzny r Ł *«o ' •
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.s łłfi te1» stnałscL* i d......................................................................]•—
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Zasaly aaministracyi «roj‘er.r.tj: Cz,^6 [ / ...................................... — -ge

* ,  '  n ^zii< I f . ....................................— 30
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16 *ras okfita literatura wojskowa tlo-nabycia 9 10

w  Cenifozoem - Bita ks w r a e w n l d -  "3, a .  u . H saŁiar,
uL Seisfela L 3 0  1 w e  « p « 5  fr j  h ferwąguaRłsa.

Wysyłki pocztowe u«kutoczn'a zię jeayit'6 po asdńił^ia naiaży- 
ufcłi oraz potta i na ryzyko .innsawiijącego,

4.500 flaszek
na lekarstwa, od ioU gv. do 500 gr„ zaraz 
do zbytr-a. — Zgłoszenia listowne pnęjjmwjo 
Administracja »Nowej Reform^*
* - y k ««. « m a

w

ft

w i e l k i m  wyborze p o l e c a :

,16 K rakow ska  
S zk ółk a  drzew

Ma-als&esr, W & rszaw sk a 7&.
Oscy n a  ż ą d a n i e  l i s t o w i r a  2353 4 4

Pomopa*

U BSigc-zm : Burskie, wielkie i raniejsze.-̂TMłlae ic l%i jmn. b) rasfŁ jł- mtyer-te ełilA**■''», 6»fł«waae, 
i) kflfekoT„ 2S esaiot, ong. ‘o.SyjoMoT. 4ru49ów,

Obrnsy uajlf.T-B*^;, jualirzy. —  WyRprzeth-o* prywatnie ppUka rodzin#,
K r a k ń w , m I. J a liS o n o o rslt  icii 3 0 ,  ¥. p .  c a  I o w a .

Oglłsfdat’, inośns « i  10— 12 i od 3 -  6, 2419 4 0

ią?sjs
■tu f

ł s f e i i a  i j S - e M c s k j ^ ,  .te®  i. i e j ł c

f rusioua kUjOujc , n b a c i imjwyżsi© ceny, 
_ oraz-pj^bki w i*a z  z  e ^ u a Ł i i  płosi nasyłać

* J a n  B sd n e li
Ż f /w i © © j  l l ^ f i e k  L  2 2 *

Foiec-a do it^l^gltteilasl«»w€:j wy- 
syf&fs ntsmt&ssg warno
budowiaub i do cedten  ̂ © a-
dh#w^«5 ast Wsryst
ko tylko w ładaiłkach eado-wagonowyeh.

2ig giO

k Oatilni- k'0 zme/rc,̂  inerwfiaaj jakości, z  gw-tranają za czystość, 
s2ą kiśłiwwania i raucwućc odmian!

póteukrewe, 
Ask«ń-I  Gai aki pastewne; 2£$%5?s!i&

»M«, Ideały Kireehe^o. 

iC S ? M S Z ® *  lhjJ‘ ki*te sswedski, Inkarnatka, Lucern*

r J ftc J o W a  ł r s % ’  T.-jmtka. Rtrgra-y, Kostrzewa, Ton- 
SBia<i . '5 a  ! «  ¥- ■ ka wojsur, MieŁ-.ar.ki u* Ąki, kaa.

winka i ('A*aaj, z  urjs&ądnieaieai danej gieby I p.łoien'*.

Seradela, Espaa^ela,
stofió, mak, fen, ksałpia, ŁfecocEaU^. asporek.

PasSana wurzyw:
ułettmsi# 'ijia-.ik, (nłala, rei>ry, karpiel#, pomiderr, 
feaoir jt?;Tanowa, rzodkiewka, ogórki i t, o. M archew  
p a sta**.! b isie , Chnŝ iija żAtta
jeiee# pn cenaoii jgfzystifppyob, w miarę zapasów

S m

E A K i S r  6 A M 1 S E N
IC © ™ aIi«ka 2 3 -

(°ief firtry: Euward Nisii-niockt) 30>4 2 3

e  «■ < a # ee9 esee9ee ee»eeese i#9«eeee e

U iS 3E S *ia
hi kepi a» JŚn-zjrpaaBa i -na -'o*- 
wyiani#.-Zfls3*iji»i»; Atein JfkhW- 
wi ł*  I. 66. 2T07 3 4

Obiady lutniowy
* 3 dań S K, 05, (łeląii* 16., I p. 

2242 13 W>

a 4zi*iu inżynietyi, z  egzatnirBnei 
i praktyką iake konstruktor i kie- 
roT-iik budowlany, obsnsjoiuiany 
7. dzia^m  ttchoiczno - liaudic w-yer,, 
poszukule posady. Kgiośrf-.i ■ pod 
U. 3. 3, przyjmuje AlBiiaisti-aeya 
,K . Rtiformy .̂ 320? 9 2

I P M f i
w Bile wieka, i ’oiak. żonaty, eno- 
lytOf/any iirhmiairs wojskowy z  
dobrami potni eniami, władający ję­
zykiem polskim i ntemifcokita, ob- 
..cajcTnion- z pracą binrowc-kaso- 
wą przyjmie posrdę kasjer#, son- 
troiorji. rachmistrza i t. l .  w zn- 
kłsdacr przemysłowych Inn przed­
siębiorstwach prywatnych Może zło­
żyć Kaucję .i<. 10.000 iŁ  Ogłosze­
nia, pud Wytrwa!! K. .“  przyj- 
mujo Admiaistracya „N It«formy“ .

E9-20 2 9

la śm m
i przerftpiuni# przyj maje ujrania.
J, Kun-icl, KrstAw, til. Śk#:eczn# 5.

2745 i 5

Kupuję garderobę
-iyw nią. Zaw.a.'*oaiio<iie 

pltemno lub &st«o do U i4#łtsi«m, 
Kraków, uL a -wsJt.ł 22. 2s,ti9 14 90

o 10 pokojach, ładnie położo­
na, w osieścia K rakow ie, z 
rozległym  park iem  i ogrodem 
warzywnym , do sprzedania. 
W iadom ość w kan celary i ailw, 
D ra  E n gen ic śza  N itscha, K ra ­
ków, R ynek 41. 213? 10 15

?!
dmtarcza fabryka

m §  B l i l i i s
Ś lą s k  O iG S x y ««k i. 3 2 0 0  1  a

Oziioiiy wojski,
Mfflcisjówhij

konipirtiio uniimduroAania
P T . O ficeiów  poleca pierw- 
sz-orządny zak ład  uniformowy

Ł , l i ^ S j  ik?i4z6w ,
u L  f l g r y s i iA l s i i  1. 4 4 ,  tuż
obok B ram y F lo ry ań sk ie j — 
teł, 3269. 83. 1 1  o

M & o d o w a .
t'*»h*wie« ceszui ig# luyLi aoś- 
6acn»>dl faasyk, B U S i? . » . ! :# -  
dów p-ŁiemyaJe-r..«k, «» edkaśm1-. 
MojUiWą t-i jest rpSłl* i  irijliy 

i  (owKutH ab  rM in śa  i*- 
łkryeznyeh i mj j*r.JJfek. iffe-isai# 
[nf jftdbiKhnnt11 p ryj-nuj* M 
mini itr. „JM, R ef«rn 'j“ .' 3 .88  l  5

U r z ę d n ik
lat SU, pi*ftak. r  *a*ó^atp*tycz»# 
pannę o# hit 26. w cela — itr; n v  
u>3‘nja, PvSB» i* wy*aajjs#5 —
ć,,łołi?.enl« * tetojprafią «d W, Z, 
po#t# rwt^ute LLz&r&O. 3 85

Ogłaei»n« łflfijSS® ^ły# A m  il a- 
>yon nie ar. werajjaat, tyłko lep  
kiea ssucz.. r».. ZgrcsEza-a RsL; 
pe 1 ratMR a B przy najr Adsi-iB.- 
-N Fefermr,*. WlSfh

Ogrodnik
z debrom! flwt&dsmtw-ni, wolny od' 
wojsk#, p9f8«Jn»ja posady zaraz. 
□ dres; W#ielwoL WMk#., mretów. 

326S 1 i

Ż a r n ik a !?aoorą koiJrę iedeiabaą, ,ua.>o-Bio- 
^ “jką. w najfapsiys# gatuaka u  
caterye weffllwsą ni kostyuni, 
i-zarną w r>isl« pesy ln» ;epus, 
Wiadttsoóć: ul, bsactowa 1. )tv, u 
stróżki. i.K 7 1 !i

wolny o (i wojski. p«Ł: km# Irkcyi 
aa wyjazd, naiohąbiiel f ilo-nu 
obywatHiskim. Zgło-,-.oiil» UłIom ne 
pod „AkartfTik W. 0 .“ nnyjłaoj# 
A tWiU. „N. Heiom?*1. 3zi»9 1 'i

Osnha statsja
pogzuknj# posady, ul-o gospodyni 
łtnrna^iia. — 2^<6*ZKcia pod W. II. 
póit# rest trta Kt-shtw, główna po- 
oz.*#. 3153 3

mała, pojowe, nowajfs ratiaju, tań­
sze w buiowiL i o wieJe korzyst­
niej praeujące od dotyahczasowych; 
du te fftbryszoe, z  zastesowuniem 
n*juowszy«h, pialctyawiysh sf-oso- 
boW wytJba cegły, dachówki i  A. p., 
urządya iuh przerabia nu poćśA ~:b- 
!etn. diEwi.idcwnia. J. Jrnaszew- 
rV::, tecfcn^k ci gUrAi?*, Petnań, 
nL Pawła 6. 2PŁ3 3 6

oraz t ju H W O T
kupuje firma

w
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Krekśw, M  DsłslBiłisdsiil t
2S39 a 3

i  &s2tg0B§ U te B c^ d M  a  K n k C T fc ,  d  3 s s f e ^ k - ^ i  ^  M k T 3es d ru k am i C. IŁ GćfAkŁ


